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Rozmowa 
z Tomaszem 
Citkowskim, 
ratownikiem 
medycznym str. 2

Region. S6 domknie 
trasę Trójmiasto-
Szczecin. Drogowe 
plany na 2026 rok 
str. 4

 PROKURATURA W BYTOWIE STAWIA ZARZUTYZ WOKANDY

Takie sceny działy się we wrześniu 
w jednej z miejscowości pod Byto-
wem. W dniu swoich urodzin kobieta 
przeżyła koszmar. Jej mąż, z którym 
się rozwodzi, napadł na nią obok 
domu, wdarł się do jej samochodu, 
usiłując ją udusić taśmą. Później za-
mierzał rozpędzonym samochodem 
uderzyć w drzewo, żeby wszystko 
wyglądało na wypadek obojga.  

Sprawa dotyczy 50-letniego męż-
czyzna, z którym kobieta jest w trakcie 
rozwodu. Gdy kobieta wróciła samo-

chodem z pracy mężczyzna wdarł się 
do pojazdu i wielokrotnie owijał jej 
głowę, szyję i usta taśmą, usiłując ją 
udusić i siłą zatrzymać w aucie. 

Na szczęście krzyki kobiety usły-
szały jej dzieci, które wybiegły 
z domu. Ich pojawienie się spłoszyło 
napastnika i pozwoliło uwolnić po-
szkodowaną. Kobieta z obrażeniami 
ciała trafiła do szpitala. Jak się później 
okazało, był to dopiero początek ma-
kabrycznego planu mężczyzny.  

Jeszcze tego samego dnia mężczy-
zna sam zgłosił się na komisariat poli-

cji, gdzie zeznał, że po podduszeniu 
żony planował rozpędzić samochód 
i celowo uderzyć w drzewo, powodu-
jąc śmiertelny wypadek. 

Mężczyzna został zatrzymany. 
Prokurator przedstawił mu zarzut 
usiłowania zabójstwa. Sąd zastoso-
wał wobec niego środek zapobiegaw-
czy w postaci trzymiesięcznego 
aresztu. 

Śledztwo prowadziła Prokuratura 
Rejonowa w Bytowie. Postępowanie 
zostało zakończone, a do Sądu Okrę-
gowego w Słupsku wpłynął akt oskar-
żenia przeciwko Dariuszowi C. 

Mężczyźnie postawiono trzy za-
rzuty: usiłowanie zabójstwa, znęcanie 
się nad żoną oraz uszkodzenie mienia. 
- Oskarżonemu grozi kara od 10 lat po-
zbawienia wolności do dożywocia - 
poinformowała „Głos” Małgorzata 
Jackowska-Borek, prokurator rejo-
nowa w Bytowie. 
Termin procesu przeciwko Dariuszowi 
C. nie został jeszcze wyznaczony.  
ą

Wojciech Frelichowski
Słupsk

Akt oskarżenia 
za próbę zabójstwa
Do Sądu Okręgowego w Słupsku 
wpłynął akt oskarżenia przeciwko 
Dariuszowi C. We wrześniu 2025 
roku mężczyzna usiłował udusić 
swoją żonę, a potem planował roz-
pędzonym samochodem uderzyć 
w drzewo, powodując ich wspólny 
wypadek. Grozi mu nawet doży-
wocie.

W kinach.  
Na ekrany wchodzi 
„Greenland 2”  
str. 10

a Zespoły PKO Ekstraklasy trenują w Polsce lub rozpoczynają obozy na południu 
Europy. Część drużyn rozegrała już pierwsze zimowe sparingi i kompletuje kadry  str. 14 
a Mistrzostwa Europy łyżwiarzy szybkich zdominowane przez Polaków str. 17 dziś
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Ponad 560 rodzin czeka na mieszkanie 
komunalne str. 3

Historia.  
Niemiecki okupant 
masowo zmuszał 
Żydów do niewolniczej 
pracy  
str. 8

Kultura. 
„Naga broń”. Gdy 
humor i absurd idą 
w parze. Gag 
występuje tutaj co 10 
sekund str. 9

Mężczyźnie postawiono 
trzy zarzuty: usiłowanie za-
bójstwa, znęcanie się 
nad żoną oraz uszkodzenie 
mienia. Oskarżonemu 
grozi kara od 10 lat pozba-
wienia wolności do doży-
wocia
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Przez 15 lat pracy widział Pan 
setki interwencji. Co było  im-
pulsem do stworzenia  aplika-
cji Info Ratunek? 
To nie był jeden moment, ra-
czej proces. Każda interwencja 
zostawiała w głowie pytanie: 
czy mogłem działać szybciej, 
skuteczniej? Przyjeżdżamy 
do pacjenta i często nie mamy 
podstawowych informacji: ja-
kie mają choroby przewlekłe?, 
jakie biorą leki?, jakie mają 
alergie? Pacjent bywa w stanie 
zagrożenia życia, ma dusz-
ność, jest zdezorientowany lub 
sparaliżowany bólem. Rodzina 
zaś często nie jest w stanie nic 
powiedzieć, nie ma pojęcia, 
gdzie znajduje się dokumenta-
cja medyczna lub ma skąpą 
wiedzę na temat chorób, aler-
gii czy przyjmowanych przez 
pacjenta leków. A my musimy 
działać natychmiast. Pomyśla-
łem: każdy nosi telefon, więc 
dlaczego nie wykorzystać go 
do przekazywania danych, 
które mogą uratować życie? 

Czyli Info Ratunek powstał 
z potrzeby skrócenia drama-
tycznych pierwszych minut? 
Myślę, że tak. To narzędzie 
stworzone na moment kryzysu 
zdrowia pacjenta. Wystarczy 
aparat telefoniczny pacjenta 
i uzupełnione dane w aplikacji, 
by ratownik w kilka sekund 
uzyskał kluczowe informacje. 
Nie trzeba czekać, aż znajdzie 
się karta informacyjna ze szpi-
tala, nie trzeba dopytywać cho-
rego. Te pierwsze minuty są 
decydujące - każda uprosz-
czona procedura zwiększa 
szanse przeżycia. A pamię-
tajmy, że często zabieramy pa-
cjentów z ulicy i nie każdy ma 
przy sobie potrzebne informa-
cje, a stan zdrowia może się 
na tyle pogorszyć, że zebranie 
wywiadu i uzupełnienie karty 
czynności medycznych po-
chłania kolejne cenne minuty. 

Jakie informacje są najważ-
niejsze z punktu widzenia ra-
townika? 

Najważniejsze są te dane, 
które pozwalają połączyć ob-
jawy choroby z wywiadem 
i obecnym stanem pacjenta, 
by działać natychmiast i sku-
tecznie, bez tracenia cennych 
sekund na dopytywanie pa-
cjenta. To wszystko pozwala 
jak najszybciej wdrożyć odpo-
wiednie procedury medyczne 
i leczenie. Przede wszystkim 
chodzi o wywiad chorobowy - 
szybka diagnoza pozwala 
przewidzieć możliwe kompli-
kacje i dostosować postępo-
wanie. Kolejna kluczowa 
rzecz to przyjmowane leki 
i dawki, bo niektóre z nich 
mogą wchodzić w interakcje 
z lekami podawanymi w na-
głych przypadkach, ale też źle 
zażywane mogą dawać kon-
kretne objawy choroby. Aler-
gie również mają ogromne 
znaczenie - reakcja anafilak-
tyczna może rozwinąć się 
w kilka minut, a znajomość 
alergii pozwala natychmiast 
zastosować właściwe leki. 
W aplikacji jest odpowiednie 
miejsce, gdzie możemy zosta-
wić informacje, gdzie znajdują 
się leki ratujące życie i jak je 
podać jeszcze przed przyjaz-
dem Zespołu Ratownictwa 
Medycznego w sytuacji np. 
wstrząsu anafilaktycznego 
czy hipoglikemii. Dzięki tym 
informacjom nawet osoby po-
stronne, które nie mają wy-
kształcenia medycznego, 
mogą udzielić skutecznej po-
mocy, zanim przyjedzie ka-
retka. To ogromna różnica, bo 
w nagłych przypadkach - ta-

kich jak wstrząs anafilak-
tyczny, zawał serca, udar mó-
zgu czy zatrzymanie krążenia 
- każda minuta decyduje o ży-
ciu i zdrowiu pacjenta. Ratow-
nik na miejscu zdarzenia, 
kiedy ma komplet takich da-
nych, jest w stanie błyska-
wicznie podjąć właściwe dzia-
łania, ograniczyć ryzyko po-
wikłań i zwiększyć szanse pa-
cjenta na przeżycie. 

Czy Info Ratunek sprawdza 
się także przy nagłych zdarze-
niach, takich jak zawał  czy 
udar? 
Tak. Przy zawale pacjent czę-
sto ma duszność, silny ból 
oraz lęk o własne życie. Każda 
rozmowa to dodatkowy wysi-
łek. Jeśli mamy informacje 
w telefonie, nie musimy zada-
wać wielu pytań. Podobnie 
przy udarze, gdy pacjent 
może mieć zaburzenia mowy 
lub świadomości. Aplikacja 
Info Ratunek „mówi” 
za niego: zgromadzone karty 
informacyjne z poszczegól-
nych oddziałów, wszystko 
chronologicznie posegrego-
wane, wyniki badań, stoso-
wane leki i dawki, dziennik 
pomiarów parametrów życio-
wych czy zapisane niepoko-
jące objawy - wszystko to po-
zwala ratownikowi działać na-
tychmiast. A nawet gdy pa-
cjent nie jest w stanie rozma-
wiać z powodu dysfunkcji 
mowy czy rurki tracheotomij-
nej, przez aplikację można 
wysłać SMS SOS z opisem 
stanu zdrowia, a lokalizacja 

i dane pacjenta są uzupeł-
niane automatycznie. 

Aplikacja wspiera też rodziny 
i opiekunów? 
Tak, aplikacja jest ogromnym 
wsparciem dla rodzin i opie-
kunów osób chorych. Umożli-
wia wprowadzenie danych 
bliskich, dzięki czemu w sytu-
acjach kryzysowych ratow-
nicy mają dostęp do kontak-
tów do najważniejszych osób, 
które mogą udzielić dodatko-
wych informacji lub wspomóc 
w opiece. Możemy także do-
dać osoby do informowania 
o stanie zdrowia  - ta informa-
cja trafia dalej do dokumenta-
cji w szpitalu i rodzina może 
bez przeszkód uzyskać infor-
mację, co dalej dzieje się z pa-
cjentem. Można również 
szczegółowo wprowadzić listy 
leków, ich dawkowanie i har-
monogram przyjmowania - to 
niezwykle istotne w przy-
padku osób starszych, prze-
wlekle chorych lub tych, które 
mają trudności z pamięcią. 
Dodatkowo aplikacja pozwala 
gromadzić wyniki badań ze 
zdjęciami oraz ustawiać przy-
pomnienia o wizytach lekar-
skich w kalendarzu wizyt Info 
Ratunek. Dzięki temu opieku-
nowie nie muszą stale pilno-
wać papierowych kartotek ani 
martwić się o pominięcie waż-
nej  informacji - wszystko jest 
dostępne w jednym miejscu,  
bezpośrednio na telefonie. Dla 
rodzin oznacza to realne od-
ciążenie i poczucie spokoju, że 
w nagłej sytuacji mogą działać 
szybko i skutecznie. Wiedza, 
że najważniejsze dane są za-
wsze pod ręką, zmniejsza 
stres i daje poczucie bezpie-
czeństwa, a jednocześnie 
zwiększa szanse na właściwą 
reakcję w kryzysie. To rozwią-
zanie, które łączy komfort 
opiekunów z bezpieczeń-
stwem osób potrzebujących 
pomocy. 

Jednym z kluczowych ele-
mentów jest moduł lokaliza-
cji. Jak działa w praktyce? 
W nagłych sytuacjach liczy się 
nie tylko adres, ale konkretne 
współrzędne miejsca zdarze-
nia. Jeśli ktoś zasłabnie w le-
sie, w drodze czy w mieście,  
którego topografii nie znamy,  
aplikacja pozwala precyzyjnie 
określić miejsce - najbliższy 
adres lub dane GPS, długość 
i szerokość geograficzną. Wy-

starczy podać dane z aplikacji 
dyspozytorowi medycznemu 
przy wzywaniu pomocy. To 
realnie skraca czas dotarcia 
pomocy i zwiększa szanse 
przeżycia. 

W aplikacji znalazł się rów-
nież moduł wsparcia psy-
chicznego. Dlaczego? 
Kryzysy psychiczne są ogrom-
nym problemem, a dostęp 
do natychmiastowej pomocy 
bywa utrudniony. Dlatego 
w aplikacji znajdują się nu-
mery wsparcia dla dzieci, 
młodzieży, dorosłych oraz 
służb mundurowych. Chodzi 
o to, aby w momencie kryzysu 
pomoc była dostępna od razu 
- bez szukania w internecie. 
Osoba z depresją czy w kryzy-
sie psychicznym znajdzie 
kilka numerów z całodobową 
pomocą psychologów. To real-
nie może pomóc w chwili sła-
bości, a nawet zmniejszyć 
liczbę prób samobójczych czy 
samobójstw. 

Info Ratunek uczy również 
pierwszej pomocy. 
Tak, każdy może zostać ra-
townikiem, a udzielanie po-
mocy jest też naszym praw-
nym obowiązkiem. Aplikacja 
poprowadzi użytkownika 
krok po kroku w stanach na-
głego zagrożenia życia, opisu-
jąc objawy np. udaru, zawału 
czy zatrzymania krążenia, ale 
też dając instrukcje, co robić 
i czego unikać. Bardzo ważną 
funkcją aplikacji  jest również 
wskazanie najbliższego AED 
(automatycznego defibryla-
tora zewnętrznego) w okolicy. 
W Polsce dochodzi do ponad 
40 tysięcy zatrzymań krążenia 
rocznie, a szybkie użycie defi-
brylatora AED zwiększa 
szanse przeżycia z 5 do nawet 
70 proc. W aplikacji znajduje 
się mapa najbliższego AED 
z nawigacją dojazdu. Jeśli cho-
dzi o Białystok, mamy dość 
sporo AED, ale poza aglomera-
cją jest ich niewiele w promie-
niu kilkudziesięciu kilome-
trów. Będę pracować nad tym, 
by zwiększać dostępność 
urządzeń ratujących życie 
w zatrzymaniu krążenia, tym 
bardziej że dojazd karetki 
może trwać nawet kilkanaście 
minut, a samo urządzenie jest 
zawsze dostępne i bardzo pro-
ste w obsłudze.  By ułatwić 
udzielanie pomocy, zastoso-
wano moduły głosowe, tak by 

ręce mogły działać, a oczy 
szukać objawów i skupiać się 
na bezpieczeństwie. W stresie 
łatwo popełnić błąd. Aplikacja 
porządkuje działania i po-
zwala komuś przetrwać 
do przyjazdu służb ratunko-
wych. To edukacja prak-
tyczna, realne wskazówki 
i wsparcie w nagłych sytu-
acjach. 

Apka pomaga też rozpozna-
wać sygnały alarmowe syren 
i wskazuje, jak postępować 
w przypadku ataku dronów 
czy bombowym. 
Rzeczywiście, w obecnej sytu-
acji bezpieczeństwa szcze-
gólną uwagę zwróciliśmy 
na rozbudowę aplikacji o mo-
duł sygnałów alarmowych 
oraz jasne procedury postępo-
wania w przypadku ataków 
dronów czy alarmów bombo-
wych. Społeczeństwo zbyt 
często nie wie, jak interpreto-
wać sygnały alarmowe. Z do-
świadczeń ostatnich lat - za-
równo z Ukrainy, jak i z analiz 
zdarzeń kryzysowych w Euro-
pie - wynika jasno, że najwięk-
szym zagrożeniem nie jest sam 
alarm, ale brak wiedzy, co do-
kładnie należy zrobić w pierw-
szych minutach po jego usły-
szeniu. Panika, chaos 
i sprzeczne informacje prowa-
dzą do błędnych decyzji, które 
mogą kosztować zdrowie lub 
życie. Dlatego w aplikacji Info 
Ratunek użytkownik otrzy-
muje rozpoznawanie rodza-
jów sygnałów  alarmowych 
i ich znaczenia oraz konkretne 
instrukcje krok po kroku, jak 
zachować się przy alarmie 
bombowym, ataku dronów 
czy zagrożeniu powietrznym. 

Jak długo powstawała aplika-
cja? 
W głowie około pięciu lat. 
Technicznie to rok intensyw-
nej pracy po dyżurach. Projekt 
tworzony bez zaplecza korpo-
racyjnego, bez reklam - z po-
trzeby i z doświadczenia. 

Aplikacja kosztuje jednora-
zowo 14,99 zł. 
To symboliczna kwota. Apli-
kacja zostaje na całe życie 
i może uratować nie tylko 
użytkownika, ale również jego 
bliskich. Dla mnie to inwesty-
cja w bezpieczeństwo - realne 
narzędzie, które może urato-
wać życie w sytuacji, gdy liczy 
się każda sekunda.

Agnieszka Domanowska
Rozmowa

z Tomaszem Citkowskim, 
ratownikiem medycznym, 
autorem aplikacji Info Ratu-
nek, która w nagłych sytu-
acjach przekazuje kluczowe 
dane służbom i pomaga we-
zwać pomoc.

Tomasz Citowski: - Wystarczy telefon pacjenta 
i uzupełnione dane w aplikacji, by ratownik w kilka 
sekund uzyskał kluczowe informacje
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Ta aplikacja może uratować życie

Jutro w naszej gazecie: 
Strefa biznesu 

a Rok 2026 to raj dla pracowników. 
Nawet 40 dni wolnego do wzięcia 
a  AI nie eliminuje zawodów, ale 
stopniowo przejmuje czynności
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Zamów prenumeratę
Głos Pomorza

Głos Koszaliński

Głos Szczeciński / 94 340 11 14

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.gp24.pl

eprasa.pl 16329e1bb9



3Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 12.01.2026

Mieszkania komunalne to lo-
kale będące własnością gminy, 
przyznawane na czas nieozna-
czony osobom o niskich lub 
przeciętnych dochodach. 
Mieszkania socjalne charakte-
ryzują się niższym progiem do-
chodowym, a umowa najmu 
jest zawierana na okres nie 
krótszy niż sześć miesięcy. 
Stawki czynszu w obu przypad-
kach ustalane są corocznie 
przez władze miasta. 

Z danych przekazanych 
„Głosowi” przez rzeczniczkę 

prasową Urzędu Miasta 
w Słupsku, Monikę Rapace-
wicz, wynika, że w mie-
ście 340 gospodarstw oczekuje 
na lokal najmu socjalnego, 
a kolejne 229 na lokal komu-
nalny. 

- W samym 2025 roku 
przekazano do zasiedlenia 

oraz do remontu przez przy-
szłego najemcę 51 lokali ko-
munalnych, oraz zrealizo-
wano 20 eksmisji do lokali 
wyremontowanych przez 
Miasto Słupsk/ Przedsiębior-
stwo Gospodarki Mieskzanio-
wej – przekazała Monika Ra-
pacewicz. 

W zakresie nowych inwe-
stycji mieszkaniowych, 
w ubiegłym roku wydano po-
zwolenia na budowę 11 no-
wych budynków wielorodzin-
nych, w których powstanie 129 
mieszkań. Dodatkowo, w ra-
mach przebudowy budynku 
po dawnej siedzibie Teleko-

munikacji, zaplanowano 37 lo-
kali. Łącznie w budynkach 
wielorodzinnych ma powstać 
166 nowych mieszkań. 

Było też 270 pozwoleń 
na budowę budynków jedno-
rodzinnych. Sumując oba 
typy zabudowy, w Słupsku 
w oparciu o wydane decyzje 
ma powstać 436 nowych lo-
kali. 

Aby ubiegać się o lokal ko-
munalny w Słupsku, należy 
spełnić kilka warunków. Pod-
stawowym jest nieprzekro-
czenie określonego progu do-
chodowego, który jest procen-
tem najniższej emerytury. 
W gospodarstwie jednoosobo-
wym dochód zazwyczaj nie 
może być wyższy niż 220 pro-
cent tej kwoty, a w wielooso-
bowym 130 proc. na osobę. 
Konieczne jest także zameldo-
wanie w Słupsku, brak wła-
snego mieszkania lub posia-
danie lokalu o niedostatecz-
nym metrażu oraz niedopusz-
czalne warunki mieszka-
niowe. 

Wnioskodawcy trafiają 
na listę oczekujących, a miesz-
kania przydzielane są general-
nie w kolejności zgłoszeń. 
Jednak pierwszeństwo 
w otrzymaniu lokalu (komu-
nalnego lub socjalnego) przy-
sługuje określonym grupom. 

Należą do nich osoby niepeł-
nosprawne, ofiary przemocy 
domowej, pełnoletni wycho-
wankowie domów dziecka, 
mieszkańcy budynków prze-
znaczonych do rozbiórki oraz 
osoby, które utraciły dach 
nad głową w wyniku pożaru, 
zalania lub mieszkające w al-
tanach na terenie ogródków 
działkowych. 
ą

Patryk Czerwiński
Słupsk

Na koniec 2025 roku na li-
stach oczekujących na lokal 
komunalny w Słupsku znaj-
dowało się 569 gospodarstw 
domowych. W tym samym 
czasie w mieście wydano 
pozwolenia na budowę łącz-
nie 436 nowych mieszkań, 
zarówno w budynkach wie-
lorodzinnych, jak i jednoro-
dzinnych.

Ponad 560 rodzin w Słupsku 
czeka na mieszkanie komunalne

WYDARZENIA A

W 2025 r. przekazano do zasiedlenia oraz do remontu przez najemcę 51 lokali 
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W ubiegłym roku wy-
dano pozwolenia na bu-
dowę 11 nowych budyn-
ków wielorodzinnych, 
w których powstanie 
129 mieszkań

W gminie Brusy jest wiele bu-

dynków wybudowanych przed 

1945 roku, a większość z nich  
widnieje w ewidencji zabytków. 

To bardzo utrudnia działania ter-
momodernizacyjne oraz znacząco 
podnosi ich koszty ze względu 
na konieczność zastosowania 
specjalnych materiałów zaakcep-

towanych przez konserwatora 

zabytków. 

– Na terenie naszej gminy nie ma 

gazociągów i ciepłociągów dla bu-

dynków jednorodzinnych. Domy 

przed wymianą źródła ciepła były 
opalane w dużej większości wę-

glem i drewnem.W pobliżu jest 
bardzo dużo lasów, więc nie było 
dużego problemu z pozyskaniem 
drewna w celach grzewczych 

– mówi Karol Schramke, który 

prowadzi gminny punkt konsulta-

cyjny programu Czyste Powietrze 

w gminie Brusy.  

Przed wejściem w życie programu 
gmina brała udział w programie 
prowadzonym przez Wojewódzki 

Fundusz Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Gdańsku 
pod nazwą Czyste Powietrze 
Pomorza. Następnie, po wejściu 
programu ogólnopolskiego, 

urzędnicy gminni zaczęli pomagać 
mieszkańcom w wypełnianiu 
wniosków.

– Jako jedna z pierwszych gmin 

podpisaliśmy porozumienie na 

prowadzenie punktu konsultacyj-

no–informacyjnego, a od marca 

2025 roku jesteśmy również 
operatorem programu Czyste 

Powietrze – wylicza pan Karol. 

Program zawsze cieszył się w 
gminie Brusy dużym powodze-

niem. Obecnie, gdy zmienione 

zostały zasady programu, trzeba 
uwzględnić nie tylko wymianę 
nieefektywnego źródła ciepła na 
paliwo stałe, ale także  termomo-

dernizację budynku, jeżeli audyt 

energetyczny budynku, który  

jest obowiązkowy w programie,  
wykaże taką konieczność.
– Program nadal jest u nas 

popularny. Mamy najwięcej 
zrealizowanych inwestycji w 

województwie pomorskim. Liczba 

złożonych wniosków to 1320.  
Zrealizowano już 666 przedsię-

wzięć, a kwota wypłaconych 
dotacji to prawie 38 mln zł  
– wyjaśnia urzędnik. 
Jak wygląda pomoc osobie, która 

chce skorzystać z programu?  
Pan Karol na początek proponuje 
spotkanie, aby omówić zakres 
planowanego przedsięwzięcia 

 i określić wysokość możliwego 
do otrzymania dofinansowania.
– Omawiamy informacje i załącz-

niki niezbędne do złożenia wnio-

sku. Następnie umawiamy się już 
na wypełnienie wniosku, a jeśli 
potrzebne są jakieś dodatkowe 
wyjaśnienia, wtedy jeszcze raz się 
spotykamy. Czasami ktoś dzwoni, 

aby o coś dopytać. Gdy już wy-

pełniamy wniosek, dokładamy 
załączniki, w tym obowiązkowy 
dokument podsumowujący audyt 
energetyczny, i pozostaje tylko 

czekać na decyzję – mówi Karol 
Schramke. – Po otrzymaniu decy-

zji o dofinansowaniu mieszkaniec 
realizuje poszczególne, zaplano-

wane zadania. A gdy przychodzi 

czas rozliczenia etapu lub całości 
wykonanej inwestycji, znów 

pomagam – wyjaśnia.
Po dotację sięgają zarówno osoby 
o niższych dochodach, jak i bar-
dziej zamożni, ponieważ program 
oferuje zróżnicowane poziomy 
wsparcia dostosowane do sytu-

acji finansowej beneficjentów. 
Dzięki temu obejmuje szerokie 
grono odbiorców i pozostaje 

jednym z najbardziej dostępnych 
narzędzi poprawy jakości  
powietrza.

W Brusach (woj. pomorskie) wiele budynków ogrzewanych jest przez stare kopciuchy  

na paliwo stałe, głównie opalanych drewnem. Zabudowa na terenie gminy jest na szczęście  
dość rozproszona, ale w większych skupiskach budynków, głównie w mieście, zanieczyszczenie 
powietrza daje się mieszkańcom we znaki. Szczególnie źle jest zimą podczas mrozów  
i bezwietrznych dni. Nic więc dziwnego, że program Czyste Powietrze cieszy się tu  
sporym powodzeniem.

 PRAWDZIWE HISTORIE    CZYSTEGO POWIETRZA 

W gminach chętnych na dotację nie brakuje

Niniejszy materiał został dofinansowany ze środków Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Za jego treść odpowiada wyłącznie Fundacja Ziemia i Ludzie.

Czyste Powietrze w Gminie Brusy
Gmina Brusy aktywnie zachęca mieszkańców do skorzystania  
z programu. Urzędnicy bywają na zebraniach sołeckich.  
Wiele informacji pojawia się na stronie internetowej gminy 
i jej profilu społecznościowym. Zadbano także o ulotki dostępne 
w urzędzie i kilku głównych miejscach, głównie w sklepach. 
W samym nowym naborze programu Czyste Powietrze złożono  
już 45 wniosków przy wsparciu gminnego operatora.
Listę gminnych punktów konsultacyjnych i operatorów programu 
można znaleźć na stronie czystepowietrze.gov.pl.

UWAGA,  
KONKURS! 

Jesteś bene�cjentem Czystego Powietrza? 

Podziel się z nami swoją prawdziwą historią  

i przekonaj innych do inwestycji w zdrowie i ciepło. 

Wejdź na  czystepowietrzejestok.pl

Co miesiąc 
do wygrania 

hulajnoga  
elektryczna!

MATERIAŁ INFORMACYJNY FUNDACJI ZIEMIA I LUDZIE 0011346472

eprasa.pl 16329e1bb9
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W 2026 r. udostępnimy ponad 
290 km dróg – chwali się Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad. Dzięki temu już 
w I kwartale 2026 r. przekro-
czona ma zostać granica 5,5 tys. 
km tras szybkiego ruchu w Pol-
sce.   

 - Duże inwestycje na drogach 
krajowych rozłożone są na lata. 
I choć każdy z etapów realizacyj-
nych ma kluczowe znaczenie, to 
dopiero oddanie do ruchu jest 
tym momentem, w którym wie-
loletnia praca zaczyna przekła-
dać się na realną poprawę czasu, 
komfortu i bezpieczeństwa po-
dróży dla tysięcy kierowców – in-
formuje rzecznik GDDKiA, Szy-
mon Piechowiak.  

Jednym z najważniejszych 
zadań na przyszły rok jest ukoń-
czenie prac na pomorskim od-
cinku S6, między Słupskiem 
a Bożympolem Wielkim. Prace 
są na bardzo zaawansowanym 
etapie. Był to jeden z trudniej-
szych inżynieryjnie odcinków 
na całej trasie.  

Szczególnie pracochłonny 
był 2-kilometrowy przejazd mię-

dzy węzłami Lębork Wschód 
i Zachód. Wykonawca musiał się 
tu przekopać przez wzgórze, 
miejscami schodząc w dół nawet 
o 27 m. - Wykopaliśmy niespełna 
3 mln metrów sześciennych pia-
sku. Cały ten materiał został wy-
korzystany do budowy nasypu 
trasy między Leśnicami a Bo-
żympolem Wielkim oraz do wy-
konywania wymian gruntu – 
mówił „Dziennikowi Bałtyc-
kiemu” kierownik budowy. - 
W swojej karierze nie spotkałem 
się jeszcze z wykopem na taką 
skalę w tym rejonie Polski. 

Kierowcy mają zacząć jeździć 
odcinkiem S6 między Bożympo-
lem Wielkim a Słupskiem 
w kwietniu 2026 r.Będzie to fi-
nisz całości trasy. Fragment S6 
na Pomorzu (składają się 
na niego cztery etapy budowy) 
jest ostatni na trasie ekspresowej 
łączącej Trójmiasto ze Szczeci-
nem. Tu zaznaczmy, odcinek S6 
między Koszalinem a Słupskiem 
został otwarty 22 grudnia.  

- W 2026 roku,  dzięki odda-
niu do ruchu czterech odcinków 
drogi ekspresowej S6 od Słupska 
do Bożepola Wielkiego –  bę-

dziemy mogli pojechać wzdłuż 
wybrzeża Bałtyku wygodną i no-
woczesną trasą szybkiego ruchu 
o długości ponad 300 km. Po-
zwoli ona również na drogowe 
skomunikowanie portów 
w Szczecinie i Świnoujściu z por-
tami w Gdańsku i Gdyni, a także 
ułatwi, zwłaszcza w okresie wa-
kacyjnym, dojazd do nadmor-
skich miejscowości. Ponadto 
na węźle Łęczyce w przyszłości 
będzie można zjechać na drogę 
prowadzącą bezpośrednio 
do pierwszej polskiej elektrowni 
jądrowej – zaznacza rzecznik 
GDDKiA. 

Dodajmy, że Trasa Kaszubska 
łączy się w Chwarznie z oddaną 
do użytku, tuż przed świętami, 
Metropolitalną Obwodnicą Trój-
miasta (w ciągu S7), w kierunku 
Gdańska i Warszawy.  

W tym roku dokończona ma 
zostać również obwodnica Żuko -
wa, jej pozostały fragment o dłu-
gości 1,3 km (w ciągu drogi krajo-
wej nr 20, w kierunku Kaszub).  

Jak przyznawał tuż 
przed świętami minister infra-
struktury Dariusz Klimczak (w 
czasie otwarcia odcinka trasy S7 
Żukowo – Gdańsk Południe) 
w tym roku GDDKiA oddała to 
użytku kierowców niemal 400 
km nowych dróg.  - Przeważnie 
to są drogi ekspresowe, auto-
strady, obwodnice miast, drogi 
krajowe, które zmieniają funk-
cjonowanie, zmieniają jakość ży-
cia – mówił minister. 

Natomiast w tym roku goto-
wych ma być 290 km nowych 
tras. Chodzi o 57,5 km autostrad, 
171,6 km dróg ekspresowych i 49 
km obwodnic w ciągu dróg kra-
jowych.  

Obok wspomnianego wyżej 
odcinka S6 na Pomorzu, prace 
mają zakończyć się na łącznie 
czterech etapach we wschodniej 
części autostrady A2 (od Siedlec 
do Białej Podlaskiej) oraz sześciu 
fragmentach trasy S19 – tzw Via 
Carpatii.  

- Blisko 700 km długości bę-
dzie miał na terenie Polski mię-

dzynarodowy szlak Via Carpatia, 
kluczowy korytarz transportowy 
łączący Europę Północną i Połu-
dniową. Obecnie kierowcy ko-
rzystają już z ponad 300 km tej 
trasy. W 2026 r. do ruchu od-
damy kolejnych blisko 60 km, 
na które złożą się cztery odcinki 
w woj. podlaskim. Na dwóch ko-
lejnych w woj. lubelskim i pod-
karpackim, o łącznej długości 
niemal 22 km, dobudujemy 
drugą jezdnię, co w dużym stop-
niu wpłynie na poprawę kom-
fortu i bezpieczeństwa podróży 
– dodawał Szymon Piechowiak.

Tomasz Chudzyński
Komunikacja

Ukończenie odcinka trasy S6 
na Pomorzu wymienia Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad jako jeden 
z najważniejszych planów 
na rok 2026 rok. 

S6 domknie trasę Trójmiasto–Szczecin. 
Znamy drogowe plany na 2026 rok 

2026 rok oznacza ukończenie prac na  S6 między 
Słupskiem a Bożympolem Wielkim

Cały miniony tydzień w Słupsku 
trwała walka ze śniegiem. 
Trwało zarówno odśnieżanie 
ulic, jak i wywożenie śniegu 
z miasta. Według wielu miesz-
kańcó te dziłania były spóźnione 
oraz ospałe. Miasto tłumaczy, że 
tak dużych opadów śniegu nie 
było od dawna i odśnieżanie 
musi potrwać. 

Prezes Przedsiębiorstwa Go-
spodarki Komunalnej w  Słup-
sku, Elżbieta Rokita, podkre-
śliła, że miasto zmaga się nie 
z odśnieżaniem, lecz z „odko-
pywaniem”. 

W ciągu czterech dni wysy-
pano 1200 ton soli, co odpowiada 
całorocznemu zużyciu z po-
przedniego sezonu. Do akcji za-
angażowano ponad 150 osób, 
a czasem 180 osób na dobę i cały 

park maszynowy, a także 
wsparto się sprzętem od prywat-
nej firmy. W czwartek do odśnie-
żania Słupska dołączyło wojsko. 

Wraz ze śniegim i mrozem 
pojawił się problem sopli zwi-

sających z dachów. Mieszkańcy 
boją się przechodzić pod bu-
dynkami. Lodowe bryły wiszą 
dokładnie nad głowami pie-
szych, często przy wejściach 
do klatek, sklepów czy przy-
stanków. I mało kto czuje się 
odpowiedzialny za ich usuwa-
nia. Generalnie za usuwanie so-
pli odpowiada zarządca nieru-
chomości. Ale... 

- Nie wszyscy mieszkańcy 
wiedzą, czy mają w ogóle za-
rządcę, kto jest zarządcą, czy 
mają w ogóle wspólnotę miesz-
kaniową wybraną - stwierdziła 
Agnieszka Zwierz, prezes Przed-
siębiorstwa Gospodarki Miesz-
kaniowej w Słupsku. 

Władze miejskie podkre-
ślają, że za nieusunięt sople, jak 
i niedodśnieżone chodniki 
przylegające do budynków 
grożą kary finsnsowe wobec za-
rządców.  
ą

Patryk Czerwiński
Słupsk

Razem ze śniegiem i mro-
zem w Słupsku pojawił się 
problem z soplami zwisają-
cymi z dachów. Lodowe bry-
ły wiszą dokładnie nad gło-
wami pieszych.

Sople wiszą nad głowami przechodniów, 
a odpowiedzialnych za ich usuwanie trudno ustalić

Plan prac GDDKiA na rok 2026 zakłada zakończenie na-
stępujących odcinków 57,5 km autostrad: 
a A2 Siedlce Wschód - Malinowiec (10,9 km)  
a A2 Malinowiec - Łukowisko (19,9 km)   
a A2 Łukowisko - Swory (12,5 km)  
a A2 Swory - Biała Podlaska (14,1 km)  
 
171,6 km dróg ekspresowych:  
a S1 Bieruń - Oświęcim wraz z obwodnicą Bierunia (2,9 
km S1 oraz 2,4 km DK44)  
a S6 koniec obwodnicy Słupska - Bobrowniki (16,1 km)  
a S6 Bobrowniki - Skórowo (13,2 km)  
a S6 Skórowo - Leśnice (10,9 km)  
a S6 Leśnice - Bożepole Wielkie (22,1 km)  
a S7 Mistrzejowice - Grębałów (2,7 km)  
a S11 Bobolice - Szczecinek (24,4 km)  
a S19 Krynice - Dobrzyniewo - Białystok Zachód (10,2 km)  
a S19 Deniski - Haćki (6,5 km)  
a S19 Boćki - Malewice (15,9 km)  
a S19 Malewice - Chlebczyn (25,1 km) 

KTÓRE DROGI GDDKIA ZBUDUJE W TYM ROKU?

Lodowe bryły wiszą dokładnie nad głowami pieszych, 
często przy wejściach do klatek, sklepów czy przystanków
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Nekrologi

reklama.slupsk@polskapress.pl

zamówisz tutaj:

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 81 03

AUTOREKLAMA 

0011459407

Pozostaniesz na zawsze w�naszej pamięci.

Z żalem zawiadamiamy, że w�dniu 5.01.2026 zmarł

Jan Kleban
lat 75

Msza św. pogrzebowa odbędzie się dnia 9.01.2026
o�godzinie 8:30 w�kościele Św. M.Kolbego

Wystawienie w�kaplicy na Nowym Cmentarzu dnia
9.01.2026 o�godzinie 10:40

Wyprowadzenie do miejsca spoczynku godzina 11:10

W smutku pogrążona

Żona z�dziećmi i�rodziną

eprasa.pl 16329e1bb9
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Polskie Sieci Elektroenerge-
tyczne zakomunikowały, że 
wszystkie niezbędne do tego 
stacje i linie pomyślnie prze-
szły próby napięciowe. 

- Nowa stacja Choczewo 
i rozbudowana stacja Żarno-
wiec oraz łącząca je linia 400 
kV są gotowe do przesyłu 
energii z farm wiatrowych po-
wstających na Bałtyku do od-
biorców w głębi kraju – powie-
dział wiceprezes PSE Włodzi-
mierz Mucha, odpowiedzialny 
za obszar realizacji inwestycji. 

Prace przygotowujące KSE 
do przyjęcia mocy z morskich 
farm wiatrowych są prowa-
dzone przez PSE na Pomorzu 
od 2019 roku. 

Jeszcze przed świętami Bo-
żego Narodzenia wykonawca 
prac budowlanych na stacji 
Choczewo, konsorcjum firm 
SPIE Energy Poland i Elfeko, 
przeprowadził testy aparatury 
pierwotnej i wtórnej. Potwier-
dziły one, że obiekt technicz-
nie jest gotowy do przyjęcia 
mocy z polskich wiatraków 
na Bałtyku. 

Z kolei na budowanej 
od października 2024 r. linii 
400 kV relacji Choczewo – Żar-
nowiec firma ElbudBis zawie-
siła przewody fazowe i odgro-
mowe, a w ostatnich dniach 
grudnia wykonała specjali-
styczne pomiary potwierdza-
jąc gotowość linii do podania 
napięcia. Linia łączy na Pomo-
rzu stacje Choczewo i Żarno-
wiec, a jej trasa ma blisko 20 
km. 

Prace na stacji Żarnowiec 
w ostatnich miesiącach pro-
wadziła spółka z grupy kapi-

tałowej PSE – PSE Inwestycje. 
W połowie grudnia podłą-
czono dwa nowe pola do szyn 
zbiorczych i przeprowadzono 
próby napięciowe, co ozna-
cza, że stacja została przygo-
towana do podłączenia linii 
400 kV, którą za kilka mie-
sięcy z Choczewa popłynie 
pierwszy prąd z morskich wia-
traków. 

Do czasu zakończenia 
wszystkich prac budowlanych 
i uzyskania pozwoleń na użyt-
kowanie, infrastruktura prze-
syłowa i stacyjna pozostają 
w ruchu próbnym. 

Polskie Sieci Elektroener-
getyczne realizują na północy 
kraju jeden z największych 
programów inwestycyjnych 
w historii spółki. Na potrzeby 
wyprowadzenia mocy z odna-
wialnych źródeł energii (OZE) 
PSE budują dwie stacje elek-
troenergetyczne i ponad 250 
kilometrów linii najwyższych 
napięć, a istniejąca infrastruk-
tura jest modernizowana. 
W planach jest budowa kolej-
nych stacji i linii na potrzeby 
powstającej w regionie elek-
trowni jądrowej. 

Do 2040 roku morskie 
farmy wiatrowe mają zapew-
nić Polsce aż 11 GW mocy, 
a więc dwukrotnie więcej niż 
największa w kraju elektrow-
nia w Bełchatowie. Do 2028 r. 
na terenie województwa po-
morskiego powstaną cztery 
nowe linie 400 kV wyprowa-
dzające moc z morskich farm 
wiatrowych. 

Oprócz linii Choczewo - 
Żarnowiec będą to linie 400 
kV Choczewo – Gdańsk Przy-
jaźń, Choczewo do nacięcia li-
nii Gdańsk Błonia – Grudziądz 
Węgrowo oraz Choczewo 
do nacięcia linii Żarnowiec – 
Słupsk. Ich łączna długość to 
ponad 250 kilometrów. Poza 
stacją elektroenergetyczną 
w gminie Choczewo powsta-
nie także stacja na terenie 
gminy Słupsk. ą

Mateusz Tkarski
Pomorze

Polskie Sieci Elektroenerge-
tyczne potwierdziły tech-
niczną gotowość infrastruk-
tury przesyłowej do przyję-
cia mocy z morskich farm 
wiatrowych. 

PSE są gotowe na odebranie 
mocy z pierwszych morskich 
farm wiatrowych 

OGŁOSZENIE
o nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży (pustostan)

Na podstawie art. 40a ustawy z dnia 28 września 1991 r. o lasach (tekst jednolity Dz. U. z 2025 r. poz. 567) zwaną dalej „Ustawą o lasach” oraz 
Rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 1 października 2013 r. w sprawie szczegółowych zasad i trybu sprzedaży lokali i gruntów z budynkami 
mieszkalnymi w budowie oraz kryteriów kwalifikowania ich jako nieprzydatne Lasom Państwowym, a także trybu przeprowadzania przetargu 
ograniczonego (Dz. U. z 2013 r. poz. 1206) zwanym dalej „Rozporządzeniem”

Skarb Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe  
Nadleśnictwo Warcino z siedzibą w Kępicach, przy ul. Gen. Władysława Sikorskiego 11A, 77-230 Kępice

podaje do publicznej wiadomości informację o nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży na rzecz pracowników i byłych pracowników 
Lasów Państwowych, tj. w trybie art. 40a ust. 9 ustawy o lasach nieruchomości lokalowej (pustostan), zatwierdzonego do sprzedaży 
przez Dyrektora Generalnego Lasów Państwowych i opublikowanego w dniu 17.11.2025 r. (znak sprawy: ZS.M.2101.2.27.2025) na 
stronie Biuletynu Informacji Publicznej Dyrekcji Generalnej Lasów Państwowych w zakładce nieruchomości przeznaczone do sprzedaży: 
https://www.gov.pl/web/dglp/nieruchomosci-przeznaczone-do-sprzedazy.

Lp.
Nadleśnictwo Obręb 

leśny  
Oddział i pododdział

Nazwa obrębu ewidencyjnego 
Gmina

Adres nieruchomości

Numer ewidencyjny działki
Numer KW

Pow. działki (m2)

Rodzaj zabudowy i sposób
zagospodarowania

1.
Warcino
Warcino

342 b

Biała
Miastko - obszar wiejski 

Biała 18
77-222 Biała

337/2
SL1M/00009407/0

3138
(udział 2344/10000)

Lokal mieszkalny w budynku 
dwurodzinnym wraz z przynależnym 

udziałem w trzech budynkach 
gospodarczych. Pustostan.

Opis nieruchomości:
Przedmiotem sprzedaży jest samodzielny lokal mieszkalny (pustostan) zlokalizowany na parterze, w budynku dwurodzinnym, dwukondygnacyjnym, 

w m. Biała 18, gmina Miastko, na działce ewidencyjnej nr 337/2, obręb ewidencyjny Biała, gmina Miastko (księga wieczysta nr SL1M/00009407/0). 
Lokal składa się z następujących pomieszczeń przeznaczonych dla bezpośredniego zaspokajania mieszkaniowych potrzeb: kuchni, dwóch pokoi, 
łazienki z WC, przedpokoju o łącznej powierzchni użytkowej 48,25 m². Do lokalu przynależy piwnica o powierzchni użytkowej wynoszącej 7,37 m². 
Lokal wyposażony jest w instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną oraz grzewczą - ogrzewanie piecami kaflowymi. Lokal sprzedawany jest 
wraz z udziałem wynoszącym 2344/10000 w nieruchomości gruntowej stanowiącej działkę ewidencyjną nr 337/2, obręb ewidencyjny Biała, gmina 
Miastko o powierzchni 0,3138 ha oraz udziałem wynoszącym 2344/10000 w budynku gospodarczym - chlewni o powierzchni użytkowej wynoszącej 
134,90 m2, udziałem wynoszącym 2344/10000 w budynku gospodarczym - pomocniczym o powierzchni użytkowej wynoszącej 19,78 m2 oraz 
udziałem wynoszącym 2344/10000 w budynku gospodarczym - oborze o powierzchni użytkowej wynoszącej 25,73 m2. 

Wartość rynkowa nieruchomości (lokal mieszkalny z udziałem w gruncie oraz udziałem w budynkach gospodarczych) zgodnie z wyceną 
rzeczoznawcy majątkowego wynosi 61 600,00 zł (sześćdziesiąt jeden tysięcy sześćset złotych 00/100), w tym:

–  wartość lokalu mieszkalnego bez części składowych budynku i gruntu: 35 726,00 zł;
–  wartość udziału 2344/10000 w budynku gospodarczym - chlewni: 8 007,00 zł;
–  wartość udziału 2344/10000 w budynku gospodarczym - pomocniczym: 1 174,00 zł;
–  wartość udziału 2344/10000 w budynku gospodarczym - obora: 1 527,00 zł;
–  wartość udziału 2344/10000 w działce ewidencyjnej nr 337/2, obręb ewidencyjny Biała, gmina Miastko: 15 166,00 zł.

Podstawa prawna:
1.  Art. 40a ustawy z 28 września 1991 roku o lasach (tekst jednolity: Dz.U. z 2025 r. poz. 567);
2.  Rozporządzenie Ministra Środowiska z dnia 14 października 2013 r. w sprawie szczegółowych zasad i trybu sprzedaży lokali i gruntów z budynkami 

mieszkalnymi w budowie oraz kryteriów kwalifikowania ich jako nieprzydatne Lasom Państwowym, a także trybu przeprowadzania przetargu 
ograniczonego (Dz.U. z 2013 r. poz. 1026) zwanym dalej Rozporządzeniem.

Zamiar nabycia ww. nieruchomości tj. lokalu wolnego (pustostanu) pracownicy i byli pracownicy Lasów Państwowych, o których mowa w art. 40a 
ust. 9 Ustawy zgłaszają sprzedającemu w formie pisemnego wniosku, w terminie jednego miesiąca od dnia ogłoszenia wykazu lokali wolnych 
(pustostanów) w Biuletynie Informacyjnym Lasów Państwowych oraz w prasie, przy czym za dzień rozpoczęcia biegu terminu uważa się dzień 
ukazania się późniejszego ogłoszenia (tj. ogłoszenia w prasie Głos Pomorza w dniu: 12.01.2026 r.), czyli do dnia 12.02.2026 r. włącznie.

Do wniosku należy załączyć:
1)  Oświadczenie o przysługującym pierwszeństwie nabycia lokalu i niekorzystaniu z żadnej formy zakupu nieruchomości mieszkalnej z zasobów 

Lasów Państwowych na preferencyjnych zasadach określonych w art. 40a ustawy;
2)  Dokumenty potwierdzające okres zatrudnienia w Lasach Państwowych oraz innych jednostkach, o których mowa w art. 40a ust. 6 ustawy. 

Wymagane jest, aby dokument potwierdzający zatrudnienie zawierał informacje o sposobie rozwiązania stosunku pracy (dot. dokumentów 
wystawionych przez pracodawcę, z którym wnioskodawcę nie łączy już stosunek pracy);

3)  Propozycję sposobu spłaty należności, tj. jednorazowo czy w ratach, w szczególności ilość rat w jakich zostanie spłacona należność (maksymalnie 
60 rat miesięcznych);

Wniosek wraz z załącznikami należy złożyć w zaklejonej kopercie z opisem: „Zakup lokalu mieszkalnego (pustostanu) w miejscowości 
Biała 18, gmina Miastko” w sekretariacie Nadleśnictwa Warcino, ul. Gen. Władysława Sikorskiego 11A, 77-230 Kępice lub przesłać pocztą na ww. 
adres. Na kopercie należy podać obowiązkowo swoje dane adresowe. We wniosku należy podać nr telefonu kontaktowego i/ lub adres e-mail. Za 
datę złożenia wniosku uważa się dzień wpływu do sekretariatu nadleśnictwa. 

Złożenie wniosku o zamiarze nabycia nieruchomości będzie traktowane jako fakt zapoznania się z wszystkimi informacjami zawartymi w niniejszym 
ogłoszeniu na potrzeby przeprowadzenia procedury sprzedaży przedmiotowej nieruchomości i wyrażenia na nie zgody.

Jeżeli w terminie jednego miesiąca od ukazania się niniejszej informacji wpłynie tylko jeden wniosek o zamiarze nabycia pustostanu, sprzedaż 
zostanie dokonana zgodnie z procedurą określoną w § 5 Rozporządzenia.

W przypadku wpłynięcia więcej niż jednego wniosku o nabycie nieruchomości, sprzedaż nastąpi w drodze przetargu ograniczonego w trybie 
określonym w rozdziale 4 Rozporządzenia. W przetargu mogą uczestniczyć jedynie osoby uprawnione na podstawie art. 40a ust. 9 ustawy, które 
złożyły pisemny wniosek w terminie jednego miesiąca od dnia ukazania się ogłoszenia.

Dodatkowe informacje udziela sekretarz nadleśnictwa (od pon. do pt. w godz. 7:00 – 15:00) pod nr telefonu: +48 59 857 66 71, telefon kom. 
+48 696 461 421.

REKLAMA 0011459461

Prezydent Miasta Słupska
informuje, 

że na tablicach ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 
(II piętro, 213-224), został wywieszony wykaz nieruchomości stanowiących 
własność Miasta Słupska, przeznaczonych do:

H  sprzedaży w trybie bezprzetargowym:

•  działki nr 558/7 w obr. nr 0013 przy ul. Zamkowej,
•  działki nr 231/1 w obr. nr 0013 przy ul. Armii Krajowej,
•  działki nr 107/7 i nr 423 w obr. nr 0011 przy ul. Juliusza Kossaka,
•  samodzielnego lokalu mieszkalnego nr 5 przy ul. Wolności 19a,
•  samodzielnego lokalu mieszkalnego nr 2 przy ul. Wojska Polskiego 5,
•  samodzielnego lokalu mieszkalnego nr 3 przy ul. Witolda 

Lutosławskiego 4,

H  sprzedaży w formie przetargu ustnego nieograniczonego:

•  działki nr 1546 w obr. nr 0006 przy ul. Wileńskiej,
•  lokalu mieszkalnego nr 5 przy ul. Stefana Starzyńskiego 1.

REKLAMA 0011459410
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POLSKA 
i ŚWIAT

Z tym spotkaniem wiązano 
pewne nadzieje. W piątek, 9 
stycznia, Karol Nawrocki spotkał 
się z Donaldem Tuskiem. Wia-
domo było, że panowie mieli roz-
mawiać przede wszystkim o spra-
wach bezpieczeństwa, w tym 
o gwarancjach bezpieczeństwa 
dla Ukrainy po zawieszeniu broni. 

– Jest wiele powodów, żeby 
z troską rozmawiać o interesie Pol-
ski. Zwróciłem uwagę pana pre-
zydenta na konsekwencje dla na-
szego kraju, jakie niesie ewentu-
alny pokój w Ukrainie – powie-
dział premier Donald Tusk 
po spotkaniu z Karolem Nawroc-
kim. – Atmosfera rozmowy była 
bardzo dobra, zostało coś z atmos-
fery Bożego Narodzenia – dodał 
Tusk. 

Szef polskiego rządu podkre-
ślił, że „z zadowoleniem przyj-
muje deklarację pana prezydenta, 
że w kwestiach bezpieczeństwa 
mówimy jednym głosem”. – Wyj-
mujemy kwestie bezpieczeństwa 
Polski poza spory i walki. To musi 
być nasze wspólne działanie. 
Uzgodniliśmy z prezydentem, że 
ewentualne podpisanie doku-
mentów dotyczących pokoju 

w Ukrainie będzie wymagało pro-
cedury ratyfikacji przez Sejm oraz 
podpisu prezydenta. Musimy 
zbudować szeroki, narodowy 
konsensus w tej sprawie – mówił 
Tusk. 

Premier rozmawiał także 
z prezydentem o stanie polskiej 
gospodarki. – Ustaliliśmy także, że 
wspólnie będziemy działać 
na rzecz dobrej opinii Polski 
w związku z udziałem w szczycie 
G-20 – stwierdził Tusk. 

Panowie nie podejmowali na-
tomiast tematu procesu legisla-
cyjnego i decyzji prezydenta 
w sprawie ustaw przesyłanych 
z Sejmu. 

– Nie rozmawialiśmy o we-
tach. Moim zadaniem jest, żeby 
scalać wysiłki, dlatego nie poru-
szaliśmy tematów, gdzie mamy 
odmienne zdania. Nie rozumiem, 
jak można zawetować ustawę, 
która pomaga walczyć z pedofilią 
w sieci albo z rosyjską dezinfor-
macją. Wygląda na to, że weto sta-
nie się codziennością. Tak jak się 
spodziewałem – mówił Tusk, py-
tany, czy rozmawiał z Nawrockim 
o zawetowanych ustawach. 

– Nie rozumiem tego. Nie będę 
polemizował – podkreślił. 

Wcześniej spotkanie skomen-
tował rzecznik prezydenta Rafał 
Leśkiewicz. 

– To spotkanie dotyczyło 
przede wszystkim kwestii zwią-
zanych z pokojem w Ukrainie. 
Prezydent i premier rozmawiali 
o warunkach pokoju w Ukrainie, 
ale także o współpracy w kwe-
stiach najbardziej istotnych dla 
Rzeczpospolitej, w kwestiach bez-
pieczeństwa. Pan premier i pan 
prezydent mają tutaj takie samo 
zdanie. Rzeczpospolita stanowi 
wschodnią flankę NATO, graniczy 
z Ukrainą, która toczy wojnę z na-
jeźdźcą, z Federacją Rosyjską. 
W tej sprawie mamy mieć takie 
samo zdanie i pan prezydent i pan 
premier to wspólne zdanie wyra-
żają i potwierdzili je w trakcie dzi-
siejszego spotkania – przekazał 
rzecznik prezydenta Rafał Leśkie-
wicz po zakończeniu spotkania 
Tusk – Nawrocki. 

Premier miał zgodzić się z pre-
zydentem, że Rosji i Władimirowi 
Putinowi nie należy ufać oraz że 
w negocjacjach należy zwracać 
uwagę „nie tylko na gesty i słowa 
Putina, ale na to, co rzeczywiście 
Putin i Rosja robią”. 

Leśkiewicz podkreślił, że obaj 
politycy prowadzą działania 
na rzecz sprawiedliwego pokoju 
w naszej części Europy. 

– Ten format, który obejmuje 
bezpośrednie rozmowy z naszym 
sojusznikiem amerykańskim, 
z prezydentem Donaldem Trum-
pem to domena prezydenta Ka-
rola Nawrockiego. Natomiast 
udział w „koalicji chętnych”, roz-
mowy na poziomie europejskim 
to domena Donalda Tuska – prze-
kazał. 
PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Karol Nawrocki w ciągu pię-
ciu miesięcy swojego urzędo-
wania zawetował więcej 
ustaw niż Andrzej Duda 
w ciągu dziesięciu lat swojej 
prezydentury. W kwestiach 
bezpieczeństwa premier 
i prezydent są jednak zgodni.

Spotkanie Nawrocki – Tusk: 
poprawne, ale bez przełomu 

W piątek prezydent Karol Na-
wrocki poinformował, że zawe-
tował nowelizację ustawy 
o świadczeniu usług drogą elek-
troniczną. W niedzielę na antenie 
Polsat News wiceminister cyfry-

zacji Dariusz Standerski był py-
tany o to, czy w związku z prezy-
denckim wetem resort cyfryzacji 
przedstawi ponownie ten sam 
projekt, tak jak zrobiło to Mini-
sterstwo Finansów w przypadku 
ustawy o rynku kryptoaktywów. 

– Jutro rozpoczynamy w mi-
nisterstwie serię konsultacji spo-
łecznych w tej sprawie, tak jak to 
robiliśmy przy tym zawetowa-
nym niestety projekcie – powie-
dział Standerski. – Pełna konsul-
tacja z izbami, z organizacjami 
pozarządowymi. Zapraszamy też 

kancelarię prezydenta; może 
w końcu przyjdzie i porozmawia 
o tym, jak blokować te treści – do-
dał. 

Wiceminister podkreślił, że 
„odczytuje to weto jako poli-
tyczną akcję, która nie ma wiele 
wspólnego z rzeczywistą treścią 
tej ustawy”. – To weto powo-
duje, że treści, które mają na celu 
oszukanie ludzi (...) dalej będą 
krążyły swobodnie w internecie, 
także z twarzą pana prezydenta. 
Dzisiaj mamy w internecie zalew 
treści, gdzie pan prezydent pro-

muje szybki zarobek. Wystarczy 
podać numer karty kredytowej, 
zarobisz w ciągu tygodnia 30 tys. 
zł. To jest oczywiście wiadomość 
fałszywa, to jest oszustwo finan-
sowe, za to idzie się do więzienia. 
Nie mamy narzędzi, żeby takie 
treści w internecie dzisiaj bloko-
wać – wyjaśnił Standerski. 

Minister cyfryzacji Krzysztof 
Gawkowski w poinformował, że 
decyzje dotyczące dalszych dzia-
łań w sprawie ochrony obywa-
teli w internecie zapadną jeszcze 
w styczniu. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Ministerstwo cyfryzacji 
w poniedziałek rozpocznie 
konsultacje społeczne ws. 
projektu ustawy dot. ochro-
ny w internecie.

Po prezydenckim wecie. Konsultacje ws. projektu 
dotyczącego ochrony w internecie zaczną się już dzisiaj

Trzeba się cieszyć, że w kwestiach bezpieczeństwa 
prezydent z premierem mają mówić jednym głosem
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O przywództwo w partii po Szymonie Hołowni ubiegało się w so-
botę pięcioro jej członków.  Najwięcej głosów zdobyła ministra 
funduszy i polityki regionalnej Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz (na 
zdj. – 277), na drugim miejscu znalazła się ministra klimatu i śro-
dowiska Paulina Hennig-Kloską (131). Dzisiaj druga tura.

KRÓTKO

Wybory w partii Polska 2050
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Do tragicznego w skutkach 
zdarzenia doszło w sobotę 
po godz. 23 w miejscowości 
Grzebowilk w powiecie miń-
skim. Grupa młodych osób 
zorganizowała tam kulig 
na drodze leśnej. Do osobo-
wego Nissana były podpięte 
dwa worki wypełnione słomą, 
na których było łącznie pięć 
osób – dwie kobiety i trzech 
mężczyzn. 

– W trakcie wykonywania 
skrętu przez kierującego Nis-
sanem, jeden z mężczyzn pu-
ścił się worka i uderzył 
w drzewo. Niestety, pomimo 

podjętej reanimacji, zarówno 
przez uczestników kuligu, jak 
i przez załogę karetki pogoto-
wia, jego życia nie udało się 
uratować – przekazał pod-
kom. Markiewicz. 

Kierujący Nissanem został 
przebadany na zawartość al-
koholu. Badanie wykazało, że 
był trzeźwy. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany. 

– Decyzją prokuratora ciało 
25-latka zostało przekazane 
do zakładu medycyny sądo-
wej celem przeprowadzenia 
sekcji zwłok – dodał podkom. 
Markiewicz.

Zginął podczas kuligu

PODKARPACIE

Do tragicznego wypadku do-
szło wczoraj ok. godz. 9 na dro-
dze w Nowosielcu w powiecie 
niżańskim. 

– Ze wstępnych ustaleń po-
licji wynika, że 82-letni męż-
czyzna najprawdopodobniej 
zasłabł za kierownicą samo-
chodu, którym kierował i prze-
jechał po 6-letnim dziecku. 
Chłopczyk w stanie ciężkim 
został przetransportowany 

do szpitala w Rzeszowie. 82–
latek, pomimo prowadzonej 
resuscytacji krążeniowo-od-
dechowej, zmarł. Trwają dzia-
łania, które mają dokładnie 
wyjaśnić okoliczności wy-
padku. 

Chłopczyk w momencie 
wypadku właśnie wsiadał 
do zaparkowanego pojazdu, 
dziecko było pod opieką rodzi-
ców.

Podwójna tragedia na drodze

Zależy nam, żeby rocznica  
Marszu Tysiąca Tóg stała się  
dniem niezawisłości sędziowskiej
Waldemar Żurek szef MS, prokurator generalny

Uniwersytet Jagielloński prowadzi rekrutację na nowy kierunek 
studiów podyplomowych w Collegium Medicum – Innowacje 
w medycynie i systemach zdrowia: era analiz danych. Studenci 
będą przygotowywani do wdrażania cyfrowej transformacji 
w sektorze zdrowia. Kierunek będzie łączył wiedzę z zakresu 
medycyny klinicznej, zdrowia publicznego, analizy danych, 
informatyki i regulacji prawnych. 

NAUKA

eprasa.pl 16329e1bb9
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Wynik głosowania ambasadorów 
państw UE w sprawie umowy 
handlowej z Mercosurem został 
formalnie zatwierdzony w proce-
durze pisemnej, która zakończyła 
się w piątek po południu. Szefowa 
Komisji Europejskiej Ursula von 
der Leyen otrzymała mandat 
do sfinalizowania porozumienia. 

Według informacji przekaza-
nych przez ministra spraw zagra-
nicznych Argentyny Pablo Quirno 
dojdzie do tego 17 stycznia w Pa-
ragwaju. 

Przeciwko porozumieniu gło-
sowały: Polska, Francja, Irlandia, 
Węgry i Austria, a Belgia wstrzy-
mała się od głosu. Decydujące dla 
wyniku piątkowego głosowania 
było poparcie umowy przez Wło-
chy; szef dyplomacji tego kraju 
Antonio Tajani stwierdził, że dla 
Włoch umowa w obecnie przyję-
tej formie jest korzystna. 

Porozumienie z Argentyną, 
Brazylią, Paragwajem i Urugwa-
jem, które tworzą Mercosur, 
wprowadzi preferencje celne dla 
niektórych produktów rolnych, 
w tym produktów wrażliwych: 
wołowiny, drobiu, nabiału, cukru 
i etanolu. W zamian rynki tych 
państw otworzą się na towary 
przemysłowe UE, takie jak samo-
chody, maszyny i leki. 

W piątek przyjęto także klau-
zulę ochronną do umowy z Mer-
cosurem we wzmocnionej wersji, 
która ma dać mocniejsze gwaran-
cje. Mechanizm będzie mógł pro-
wadzić do wyłączenia preferencji 
celnych dla producentów z Mer-
cosuru, jeśli dojdzie do spadku 
cen produktów wrażliwych w UE 
lub jeśli na rynek trafi nagle zbyt 
duża ilość tych produktów. 

W ocenie przedstawicieli KE 
obawy rolników zostały uwzględ-
nione w projekcie umowy, gdyż 
zakłada ona limity na import kon-
kretnych produktów. Komisja 
przekonuje, że umowa jest ko-
rzystna dla wspólnoty, w tym dla 

Polski, gdyż zniweluje cła na to-
wary eksportowane do krajów 
Mercosur. 

Zdaniem KE umowa ma mieć 
także znaczenie geopolityczne, 
ponieważ powinna wzmocnić re-
lacje Wspólnoty z krajami Ame-
ryki Południowej, gdzie coraz 
większą rolę odgrywają Chiny. 

Państwo Środka jest największym 
partnerem Mercosuru pod wzglę-
dem handlu towarami; UE jest 
na drugim miejscu. 

Przedstawiciele rządów 
państw Mercosuru wyrażali 
w piątek zadowolenie z decyzji 
UE o podpisaniu umowy handlo-
wej. Oceniali to jako szansę 
na modernizację ich gospodarek, 
zwiększenie handlu i inwestycji 
oraz stworzenie nowych miejsc 
pracy. 

Oceny wyrażone przez przy-
wódców państw europejskich 
były podzielone. W kilku krajach 
europejskich miały miejsce pro-
testy rolników. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Bruksela

Państwa Unii Europejskiej 
zgodziły się na negocjowaną 
od ponad dwóch dekad umo-
wę z południowoamerykań-
skim blokiem Mercosur.

Państwa UE zatwierdziły 
umowę z Mercosurem

Liczba ofiar trwających od 15 
dni antyrządowych protestów 
w Iranie jest trudna do ustale-
nia ze względu na odcięcie 
przez władze dostępu do inter-
netu. W nocy z soboty na nie-
dzielę Agencja Informacyjna 
Aktywistów Praw Człowieka 
(HRANA), organizacja pozarzą-
dowa z siedzibą w USA, mówiła 
o 116 zabitych, zastrzegając jed-
nak, że bilans ten obejmuje 
tylko potwierdzone zgony 
osób, których personalia są 
znane. 

Według Iran International 
liczba zabitych jest jednak wie-
lokrotnie większa, gdyż siły 
bezpieczeństwa strzelają 
do protestujących ostrą amuni-
cją.  

Cytowani przez tę stację 
świadkowie powiedzieli, że 

w mieście Kahrizak w stołecz-
nej prowincji Teheran widzieli 
około 400 ciał. Tylko w piątek 
do jednego ze szpitali w tym 
mieście przywieziono 44 ciała, 
a do drugiego – 36. 

Źródła w szpitalach poinfor-
mowały stację Iran Internatio-
nal, że do podobnych scen do-
chodzi także w innych mia-
stach i innych szpitalach. Np. le-
karz z prawie 700-tysięcznego 
miasta Raszt w północnym Ira-
nie powiedział, że tylko do jed-
nego z tamtejszych szpitali 
przywieziono co najmniej 70 
ciał. 

Iran International zwrócił 
uwagę, że tego typu relacje po-
chodzą z wielu różnych miejsc, 
co wskazuje na to, że przypadki 
strzelania do ludzi nie ograni-
czają się do niewielkiej liczby 
dużych miast. 

Przyjęcie przez władze kon-
frontacyjnej postawy wobec 

protestujących potwierdził ko-
mendant główny irańskiej po-
licji Ahmadreza Radan, który 
powiedział w niedzielę, że 
zwiększył się poziom konfron-
tacji z uczestnikami zamieszek. 
Przekonywał, że policja ma 
obowiązek działać w sposób 
zdecydowany przeciwko prze-
mocy. Radan dodał, że służby 
bezpieczeństwa będą ścigać za-
równo organizatorów zamie-
szek, tych, którzy je wspierają 
w internecie, jak też tych, któ-
rzy fizycznie uczestniczą w pro-
testach.  

Według informatorów ame-
rykańskiej stacji Fox News 
około 850 bojowników Hezbol-
lahu i irackich milicji przedo-
stało się już do Iranu, aby 
wzmocnić siły bezpieczeństwa 
reżimu. Obie formacje mają do-
świadczenie w tłumieniu sprze-
ciwu nieuzbrojonych cywilów. 
PAP

Oprac. Anna Nagel
Iran

W ciągu ostatnich 48 godzin 
w protestach w Iranie zginę-
ło co najmniej 2 tys. osób  
– oceniła w niedzielę nieza-
leżna stacja Iran Internatio-
nal, powołując się na relacje 
świadków.

Rośnie liczba ofiar trwających od 15 dni 
antyrządowych protestów w Iranie 

W kilku krajach europejskich, w tym w Polsce, Hiszpanii, Francji i Włoszech, miały 
miejsce protesty rolników przeciwko zatwierdzonej w piątek umowie
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Również w Niemczech 
odbywają się demonstracje
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KE przekonuje, że 
umowa jest korzystna 
dla wspólnoty, gdyż 
zniweluje cła na towary 
eksportowane do kra-
jów Mercosur

Brytyjski profil Conservative 
Post na portalu X zamieścił list 
premiera Czagos na uchodź-
stwie. Misley Mandarin wysłał 
go do prezydenta USA Donalda 
Trumpa. 

Szef rządu ostrzega amery-
kańskiego przywódcę, że prze-
kazanie Czagos Mauritiusowi, co 
ma nastąpić w poniedziałek, 12 
stycznia, zagrozi bezpieczeń-
stwu amerykańsko-brytyjskiej 
bazy na wyspie Diego Garcia. Po-
wód? Mauritius, jak pisze Man-

darin, jest mocno uzależniony 
od Chin. 

Premier przekonuje, że 
mieszkańcy Czagos są gotowi 
nazwać jedną z wysp archipe-
lagu na cześć Donalda Trumpa, 
jeśli ten wpłynie na Brytyjczy-
ków. Nie wiadomo na razie, co 
na to amerykański prezydent. 

Według umowy, która ma 
wkrótce wejść w życie, Londyn 
przekaże zwierzchnictwo 
nad Czagos Mauritiusowi, z wy-
łączeniem wyspy Diego Garcia, 
gdzie znajduje się baza. Za jej 
dzierżawę na 99 lat Wielka Bry-
tania ma zapłacić ponad 30 mld 
funtów. 

Baza ma kluczowe znaczenie 
strategiczne na Oceanie Indyj-
skim, odegrała ważną rolę mię-
dzy innymi podczas operacji 
amerykańsko-izraelskiej prze-
ciwko Iranowi w 2025 roku. PAP

Adam Kielar
USA

Mieszkańcy archipelagu 
Czagos (część Brytyjskiego 
Terytorium Oceanu Indyj-
skiego) zaproponowali, że 
nazwą jedną ze swoich wysp 
na część Donalda Trumpa.

Będzie wyspa imienia 
Donalda Trumpa? 
Prezydent dostał taką ofertę

„Wenezuela rozpoczęła  
proces, w DUŻY SPOSÓB, 
uwalniania swoich więźniów 
politycznych. Dziękuję! Mam 
nadzieję, że ci więźniowie za-
pamiętają, jakie mieli szczę-
ście, że Stany Zjednoczone 
przyszły i zrobiły to, co 
trzeba” – napisał Trump w so-
botę na platformie Truth So-
cial. W piątek amerykański 
przywódca potwierdził,  
że władze w Caracas zgodziły 
się to zrobić pod naciskiem 
USA. 

W sobotę opozycyjny blok 
Jednolita Platforma Demokra-
tyczna (PUD) poinformował, 
że po ataku wojsk USA 3 stycz-
nia na Wenezuelę i aresztowa-
niu prezydenta Nicolasa Ma-
duro, reżim w Caracas uwol-
nił łącznie 22 osoby. 

Edmundo Gonzalez, kan-
dydat opozycji w ostatnich 
wyborach prezydenckich 
uznawany przez USA i inne 
państwa za ich prawowitego 
zwycięzcę, skrytykował w so-
botę opieszałość działań we-
nezuelskich władz. „48 go-
dzin temu ogłoszono uwol-
nienie więźniów politycz-
nych. Dziś rzeczywistość jest 
inna. Nie zrealizowano nawet 
1 proc. zapowiedzianych 
zwolnień. Tymczasem ro-
dziny wciąż czekają. Bez ja-
snych informacji. Bez list. Bez 
pewności” – napisał Gonzalez 
na platformie X. PAP

Oprac. Anna Nagel
USA

Prezydent USA z zadowole-
niem przyjął rozpoczęcie 
przez władze Wenezueli 
uwalniania więźniów poli-
tycznych. Ma nadzieję, że 
będą pamiętać, że to zasłu-
ga USA.

Trump liczy na wdzięczność 
więźniów politycznych

Amerykański prezydent na razie nie odniósł się 
do propozycji premiera Czagos
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Pozakończeniu wojny obronnej 
w 1939 r. wojskowe, a następnie 
cywilne władze niemieckie, 
które instalowały się na zaję-
tych terenach, zaczęły wpro-
wadzać antyżydowskie rozpo-
rządzenia. Od października, 
po utworzeniu Generalnego 
Gubernatorstwa (GG), były one 
wydawane przez gabinet 
Hansa Franka, sprawującego 
funkcję gubernatora general-
nego oraz ministra Rzeszy. Po-
czątkowo rozporządzenia 
miały na celu wyeliminowanie 
ludności żydowskiej z życia go-
spodarczego, przejęcie jej ma-
jątku oraz ograniczenie podsta-
wowych swobód osobistych. 
Kolejne regulacje prowadziły 
do oddzielenia Żydów od pozo-
stałych mieszkańców – poprzez 
ich wizualną stygmatyzację, 
a ostatecznie całkowitą izolację 
w gettach lub obozach. 

Jednym z pierwszych antyży-
dowskich aktów wydanych 
przez Hansa Franka było rozpo-
rządzenie z 26 października 1939 
r., wprowadzające przymus 
pracy dla ludności żydowskiej 
zamieszkującej Generalne Gu-
bernatorstwo. W kolejnych tygo-
dniach opublikowano do niego 
przepisy wykonawcze, podpi-
sane przez Wilhelma Krügera, 
Wyższego Dowódcę SS i Policji 
w GG. Pierwsze z nich, wydane 
11 grudnia 1939 r., ograniczało 
swobodę poruszania się Żydów 
w GG. Drugie, ogłoszone dzień 
później – 12 grudnia – określało 
granice wiekowe osób objętych 
przymusem pracy. Dotyczyło 
ono Żydów obojga płci od 14. 
do 60. roku życia. Osoby przy-
musowo skierowane do pracy 
miały obowiązek punktualnego 
stawienia się w wyznaczonym 
miejscu zbiórki, zabrania ze sobą 
żywności na dwa dni oraz 
dwóch czystych koców. Zakła-
dano, że po tym czasie będą wra-
cać do domów. Rzemieślnicy, 
zwłaszcza właściciele warszta-
tów, musieli dostarczyć wszyst-
kie niezbędne narzędzia, a ich 
przewóz należało wcześniej 
zgłosić do właściwej Rady Ży-
dowskiej (Judenratu). Regulacje 
te przewidywały surowe kary 
za ich nieprzestrzeganie. Czas 
obowiązywania przymusowej 

pracy ustalano zasadniczo 
na dwa lata, z możliwością jego 
przedłużenia w przypadku „nie-
osiągnięcia celu wychowaw-
czego”. Osoby objęte przymu-
sem miały być zatrudniane zgod-
nie z posiadanymi umiejętno-
ściami. Zenon Szpingarn, jeden 
z ocalałych, wspominał: „na roz-
kaz władz zarządziła gmina reje-
strację wszystkich krakowskich 
Żydów obojga płci, od 14 do 65 
roku życia. Trwało to kilka dni, 
w których to czasie panował 
w dzielnicy żydowskiej 
względny spokój”. Rady Żydow-
skie zostały zobowiązane 
do przeprowadzenia spisu 
wszystkich Żydów podlegają-
cych tym zarządzeniom oraz 
do założenia kartotek pracy 
przymusowej. 

Brygady  
do zamiatania ulic 
Od połowy grudnia 1939 r. Ju-

denraty zobowiązano do organi-
zowania grup osób do pracy 
przymusowej. Żydzi mieli być 
formowani w brygady i kiero-
wani do prac tam, gdzie zaist-
niało takie zapotrzebowanie. 
Miejsce określali szefowie po-
szczególnych dystryktów. Ko-
lumny robocze były pierwszą 
zorganizowaną formą wykorzy-
stywania żydowskiej siły robo-
czej. W praktyce jednak często 
nie udawało się zebrać określo-
nej grupy, a to oznaczało łapanki. 
Wolf Monderer, ocalały z Kra-
kowa, wspominał: „szedłem ul. 
Kalwaryjską, minęło mnie auto 
ciężarowe, które pełne było Ży-
dów. […] auto dogoniło mnie 
i zatrzymało się. Ów Niemiec ze-
skoczył z auta, dobiegł do mnie 

i uderzył mnie tak mocno 
w głowę, że upadłem. […] Nie-
miec uderzył mnie raz jeszcze 
w twarz, a potem pchnął mnie 
w głąb auta. […] Z innego domu 
wyciągnął ów Niemiec jakiegoś 
starego Żyda ubranego w tałes 
i syna jego, który nosił tefilin. Tak 
kazał im wsiąść do auta”. 
W wielu innych relacjach pod-
kreślano, że okupanci znęcali się 
i bili osoby wyłapywane do bry-
gad roboczych. Z czasem do ła-
panek wykorzystywano poli-
cjantów żydowskich. 

Niejednokrotnie ofiarami ła-
panek padali ludzie w zaawan-
sowanym wieku, a także ci 
o wyglądzie sugerującym po-
chodzenie z inteligenckiej lub 
zamożnej rodziny. Niemcy an-
gażowali Żydów do prac publicz-
nych w czasie świąt żydowskich. 
Mieczysław Pemper już po woj-
nie wspominał, że w tych okre-
sach „Żydzi starali się nie wycho-
dzić na ulicę, ponieważ na po-
rządku dziennym były łapanki, 
połączone z przymusem wyko-
nywania ciężkich prac fizycz-
nych”. Nastoletnia Irena Glück 
w maju 1940 r. napisała w pa-
miętniku: „ze wszystkiego naj-
gorszy jest ten strach, że przyjdą 
i zabiorą nam wszystko, że wy-
ciągną nas z ulicy prosto na ro-
boty”. Z kolei inna młoda Ży-
dówka, Halina Nelken, odnosiła 
się do doświadczenia przy od-
śnieżaniu ulic. Pod datą 15 lutego 
1941 r. zapisała: „Żydowska 
»Kennkarta« zobowiązuje nas 
do ośmiorazowego (w miesiącu) 
zamiatania ulic ze śniegu. Byłam 
już w sobotę i niedzielę i wróci-
łam skonana. […] Kiedy 
przed wojną dostałam za świa-

dectwo strój narciarski, nie przy-
puszczałam, że będę w nim za-
miatać ulice”. Tego typu ko-
lumny wykorzystywano do pro-
stych prac fizycznych, takich jak 
odśnieżanie ulic, zasypywanie 
rowów czy drobne roboty bu-
dowlane. Żydów zabierano też 
do sprzątania prywatnych 
mieszkań dygnitarzy niemiec-
kich. 

W mniejszych miejscowo-
ściach dystryktu krakowskiego, 
oddalonych od węzłów komu-
nikacyjnych i strategicznych in-
westycji, nie było dużego zapo-
trzebowania na żydowskich pra-
cowników przymusowych. Wy-
starczała grupa kilku lub kilku-
nastu osób dziennie. Inna była 
sytuacja w dużych miastach. 
W Krakowie do połowy 1940 r. 
dziennie pracowało ponad dwa 
tysiące Żydów, zaś w Tarnowie 
ponad ośmiuset. Najczęściej 
wywodzili się oni z najuboż-
szych warstw społecznych, 
wielu pośród nich stanowili 
przesiedleńcy i uchodźcy. Po-
zbawieni koneksji, wsparcia, 
a także środków do życia, liczyli, 
że w ten sposób zarobią lub 
otrzymają ciepły posiłek. Dla 
niektórych praca na placówce 
stanowiła również możliwość 
powrotu do rodzinnych miej-
scowości, a nawet była szansą 
ucieczki. Żydzi, których było 
na to stać, unikali pracy przymu-
sowej, opłacając zastępców. 
Praktyka ta przynosiła też 
wpływy do budżetu Judenra-
tów. Wysokość opłat zależała 
od miejscowości, miejsca pracy 
oraz rodzaju wykonywanych ro-
bót – wahała się od kilku do kil-
kunastu złotych za dzień pracy. 

Obozy pracy 
Z czasem w niektórych miej-

scowościach zaczęły funkcjono-
wać zakłady rzemieślnicze lub 
ich filie, do których kierowano 
żydowskich robotników. Były to 
m.in. warsztaty krawieckie, 
szewskie, papiernicze, pralnie, 
ślusarnie, blacharnie i inne pro-
dukujące na potrzeby gospo-
darki niemieckiej lub przemysłu 
zbrojeniowego. Kolumny czy 
brygady robocze, wykorzysty-
wane w początkowym okresie 
okupacji, z czasem przestały 
spełniać oczekiwania Niemców. 
Codzienne przyprowadzanie 
grup Żydów z gett, czy poszuki-
wanie nowych pracowników 
sprawiało, że z punktu widzenia 
okupanta praca nie była wyko-
nywana efektywnie. Utrudniało 
to również prowadzenie działań 
z dala od większych skupisk lud-
ności żydowskiej. Niemcy przy-
stąpili więc do tworzenia bardziej 
wydajnego systemu, a za taki 
uznano obozy pracy przymuso-
wej (Zwangsarbeitslager für Ju-
den, Judenarbeitslager, Julag). 
Według historyka Józefa Mar-
szałka, w latach 1939–1945 na te-
renie Generalnego Gubernator-
stwa istniały 792 obozy pracy 
przymusowej, z czego aż 491 to 
placówki przeznaczone wyłącz-
nie dla Żydów. Na terenie dys-
tryktu krakowskiego utworzono 
około siedemdziesięciu takich 
miejsc. Przeszło przez nie mię-
dzy 35 a 75 tysięcy osób. Organi-
zowały je zarówno niemieckie 
firmy prywatne, administracja 
cywilna, Wehrmacht, jak i SS. 
Miały one różną wielkość, czas 
funkcjonowania i przeznacze-
nie. Największym z obozów 

pracy był założony jesienią 1942 
r. ZAL Plaszow pod Krakowem. 
Innymi dużymi placówkami 
były obozy w Pustkowie pod Dę-
bicą, w Szebniach koło Jasła, 
a także przy zakładach lotni-
czych w Mielcu i Rzeszowie. 
Do obozu pracy w dystrykcie 
krakowskim trafiali też więźnio-
wie z innych dystryktów. 

Żydzi byli zmuszani do naj-
cięższych robót fizycznych: bu-
dowy traktów komunikacyj-
nych i mostów, wycinania la-
sów, obróbki drewna, meliora-
cji rzek, osuszania bagien, pracy 
w kamieniołomach, czy układa-
nia torów kolejowych. Praco-
wali w placówkach produkują-
cych na potrzeby przemysłu 
zbrojeniowego, w kamienioło-
mach, cegielniach i cementow-
niach. W dystrykcie krakow-
skim byli także wykorzysty-
wani do pozyskiwania surow-
ców takich jak gaz ziemny, ropa 
czy torf. Przed wysłaniem 
do obozów robotników rejestro-
wano, przechodzili badania le-
karskie, a czasem kierowano ich 
także na kwarantannę. Więź-
niowie obozów cierpieli nie 
tylko z powodu wielu godzin 
pracy i wycieńczenia fizycz-
nego. Ich codziennością były 
głód, choroby i złe traktowanie 
przez strażników. Racje żywno-
ściowe były skromne i ograni-
czały się zazwyczaj do chleba, 
wodnistej zupy, ziemniaków, 
niewielkiej ilości tłuszczu i resz-
tek mięsa. Praca trwała od świtu 
do zmierzchu, wyczerpując fi-
zycznie osadzonych. Brak środ-
ków higienicznych i czystej 
odzieży powodował rozprze-
strzenianie się insektów, a także 
chorób. Latem Żydzi cierpieli 
z powodu upałów i wilgotności, 
zimą na odmrożenia i choroby 
układu oddechowego. Eksplo-
atowani ponad miarę, bici i gło-
dzeni, więźniowie niejedno-
krotnie umierali w obozach 
pracy, a ich zwłoki chowano 
w masowych grobach. 

Obozy pracy przymusowej 
stanowiły najliczniejszą kate-
gorię obozów na okupowanych 
ziemiach polskich. Wbrew na-
dziejom wielu Żydów, praca nie 
chroniła przed deportacjami 
do ośrodków zagłady. Osoby 
silne i sprawne były wybierane 
podczas selekcji i kierowane 
do dalszej pracy, jednak wraz 
z postępującą likwidacją spo-
łeczności żydowskich prowa-
dzoną w ramach Akcji „Rein-
hardt”, one także ginęły. 
Do końca wojny na terenie dys-
tryktu krakowskiego funkcjo-
nowały jedynie nieliczne obozy 
zlokalizowane przy fabrykach 
zbrojeniowych oraz filie obozu 
KL Plaszow.

Martyna Grądzka-Rejak

Żydzi odśnieżający krakowskie ulice w ramach prac przymusowych
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Praca przymusowa była jed-
nym z głównych sposobów 
wykorzystywania Żydów 
przez niemieckich okupan-
tów. Tylko na terenie dys-
tryktu krakowskiego w la-
tach 1939–1944 utworzono 
ponad 70 obozów pracy, 
w których zatrudniano ży-
dowskich więźniów.

Wyciągną nas z ulicy prosto na roboty… 
Julagi w dystrykcie krakowskim 

HISTORIAA
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Wszystko zaczęło się na po-
czątku lat 80., kiedy to swoją 
premierę miał sześcioodcin-
kowy serial „Police squad!” (w 
wolnym tłumaczeniu „Oddział 
policji”), stworzony przez Da-
vida Zuckera, Jima Abrahamsa 
i Jerry’ego Zuckera. 

W rolach głównych zagrali 
Leslie Nielsen (do tamtej pory 
kojarzony raczej z rolami drama-
tycznymi) jako porucznik Frank 
Drebin i Alan North jako kapitan 
Ed Hocken. Cykl był pełen paro-
dii nie tylko seriali kryminalnych 
(zwłaszcza „M Squad” czy „Fe-
lony Squad” z lat 60.), ale i będą-
cych wówczas na topie filmów 
czy programów telewizyjnych. 
Ponadto „Police squad!” nie miał 
sobie równych w obśmieszaniu 
pracy funkcjonariuszy policji. 

Twórcy serialu pracowali już 
z Nielsenem w 1980 roku przy, 
uznanej przez wielu komedii 
wszech czasów „Czy leci z nami 
pilot?”. W produkcji tej rola ak-
tora była raczej drugoplanowa, 
jednak Zucker i spółka, dostrze-
gając niebagatelny talent kome-
diowy u Nielsena, idący  w pa-
rze z jego poważnym zachowa-
niem w obliczu komicznych sy-
tuacji, postanowili obsadzić go 
w roli głównej swojego nowego 
serialu. Jak się okazało, to był 
strzał w dziesiątkę; gamonio-
waty porucznik Drebin (nazwi-
sko twórcy wybrali losowo 
z książki telefonicznej) stał się 
ulubieńcem telewidzów. 

Awans na wielki ekran 
2 grudnia 1988 roku ma miej-

sce premiera filmu „Naga broń” 
(„Naked gun”), będącego fabular-
nym rozwinięciem serialu „Po-
lice squad!”. Początkowo chciano 
pozostać przy tytule „Police 
squad!”, jednakże w tym samym 
czasie do kin wchodziła piąta 
część „Akademii policyjnej” 
i producenci, by uniknąć skoja-
rzeń i pomyłek, przedstawili 
twórcom listę 20 alternatywnych 
tytułów do wyboru. Wśród nich 
była „Naga broń”, co według Zuc-
kerów i Abrahamsa było wskaza-
niem idealnym, gdyż tytuł ten 
„obiecał więcej niż mógł dostar-
czyć” (w Polsce dodano podtytuł 
„Z akt Wydziału Specjalnego”). 

Fakt, że produkcja była dzie-
łem tych samych twórców, któ-
rzy stali za serialem, gwaranto-

wał jej wysoki poziom, świetną 
obsadę, a także oryginalny, nasy-
cony absurdem humor, za który 
widzowie tak pokochali cykl.  

Poważni aktorzy 
w niepoważnych rolach 
Teraz Frank Drebin ścigał 

przestępców z wielkiego ekranu, 
a do wartkiej akcji dodano wątek 
romansowy. Rzecz jasna, i on 
przedstawiony był w krzywym 
zwierciadle; to dzięki wstawkom 
parodiującym znane komedie 
romantyczne, ale i za sprawą Pri-
scilli Presley, żony Elvisa 
Presleya, która, nieprzyzwycza-
jona do ról komediowych, od-
grywała swoje kwestie z Nielse-
nem w niezwykle poważny spo-
sób – paradoksalnie tworzyło to 
kontrastową bombę, co spra-
wiało, że owe sceny stawały się 
jeszcze bardziej zabawne.   

Zresztą nie tylko Priscilla 
Presley była „zielona”, jeśli cho-
dzi o komedię – podobnie, jak 
w przypadku „Czy leci z nami pi-
lot?”, twórcy chcieli obsadzić 
w „Nagiej broni” aktorów, którzy 
wcześniej nie mieli do czynienia 
z produkcjami komediowymi 
(na przykład Ricardo Montal-
bán). Chcieli, aby kreowali oni 
swoich bohaterów wbrew posta-
wie Nielsena, który zachowywał 
się tak, jakby grał w filmie po-
ważnym. Udało się: osiągnięte 
w ren sposób kontrasty jeszcze 
bardziej spotęgowały siłę ko-
miczną filmu. 

Sceny wzięte z życia… 
policji 
Wielkim fanem serialu „Po-

lice Squad!” był Weird Al Yanko-
vic, znany muzyk, satyryk i pa-
rodysta. Kiedy twórcy „Nagiej 
broni” dowiedzieli się o tym, po-
prosili go o zagranie krótkiej rólki 
(wciela się w samego siebie, wy-
siadającego z samolotu). Yanko-
vic był zachwycony do tego 
stopnia, że na każdą randkę 
z nową dziewczyną wybierał się 
do kina na „Nagą broń”, czeka-
jąc na reakcję partnerki, gdy ta 
ujrzy go na ekranie. Co ciekawe, 
na każdy seans ubierał się iden-
tycznie, jak w filmie, czyli w ha-
wajską koszulę.  

Z kolei instruktora nauki 
jazdy zagrał sam Jacques 
Haussmann, dla którego owa 
niewielka rola była ostatnią 
w jego dorobku. Wybitny aktor 
zmarł bowiem miesiąc 
przed premierą „Nagiej broni”. 

Myliłby się ten, kto by stwier-
dził, że przepełnione absurdem 
gagi są wyłącznie wymysłem sa-
mych twórców – choć nie można 
odmówić im kreatywności, to 
bazowali oni również na praw-
dziwych raportach z pracy ame-
rykańskich stróżów prawa. Ta-

kich, które aż prosiły się o użycie 
w filmie komediowym.  

Prawdziwa kopalnia 
gagów 
Innym przykładem jest za-

mach na królową Elżbietę II 
(wcieliła się w nią Jeannette 
Charles, „etatowa” odtwór-
czyni roli brytyjskiej monar-
chini, którą zagrała wcześniej 
m.in. w „Europejskich waka-
cjach”) podczas meczu bejsbo-
lowego – tutaj inspiracją 
do owej kwestii był thriller 
z 1973 roku „Dzień Szakala”, 
w którym komisarz policji musi 
udaremnić zamach na prezy-
denta Francji Charlesa de 
Gaulle’a. A skoro już 
przy owym meczu jesteśmy, to 
warto dodać, że scenę, w której 
Frank Drebin zostaje trafiony 
kijem, wymyślił sam Mel Bro-
oks, gigant filmowych parodii.  

Poza „Dniem Szakala” w fil-
mie możemy znaleźć nawiąza-
nia do „Żegnaj, laleczko”, „Brud-
nego Harry’ego” czy wspomnia-
nego serialu „M Squad”. 

Zresztą „Naga broń” jest 
naszpikowana taką ilością ko-
micznych scen, że oglądając film 
po raz pierwszy, nie sposób wy-
chwycić wszystkich. Toteż nic 
dziwnego, że wielu fanów trak-
tuje produkcję jako swoistą grę, 
w której nieustannie poszukują 
nowych, nierzadko ukrytych ga-
gów, przedmiotów, odniesień itp.  

Sam Leslie Nielsen był na pla-
nie prawdziwą duszą towarzy-
stwa – nieustannie nosił przy so-
bie urządzenie do puszczania bą-
ków, które uruchamiał w różnych 
sytuacjach (na przykład podczas 
wywiadów), zachowując 
przy tym tak charakterystyczną 
dla siebie kamienną twarz. 

Syn godny ojca? 
„Naga broń” zarobiła na ca-

łym świecie 140 milionów dola-
rów, przy stosunkowo niewiel-

kim budżecie. Toteż nic dziw-
nego, że nakręcono dwie konty-
nuacje - w 1991 roku powstała 
„Naga broń 2 i 1/2: Kto obroni 

prezydenta?”, zaś 3 lata później 
na ekrany kin weszła „Naga 
broń 33 i 1/3: Ostateczna znie-
waga”. We wszystkich trzech 
odsłonach serii Nielsenowi to-
warzyszą (prócz Priscilli Presley) 
George Kennedy jako kapitan Ed 
Hocken oraz niesławny O. J. 
Simpson (oskarżony później 
o zamordowanie swojej żony Ni-
cole Brown i jej przyjaciela Rona 
Goldmana) jako detektyw Nor-
dberg.  

Niedawno, po ponad 30 la-
tach przerwy, na ekrany weszła 
czwarta część z cyklu „Naga 
broń”. Tym razem pierwsze 
skrzypce gra tu syn porucznika 
Drebina porucznik Frank Drebin 
Junior, w którego wciela się Liam 
Neeson. Partneruje mu zaś Pa-
mela Anderson, gościnnie poja-
wia się też Priscilla Presley. Mimo 
że filmowi nie wróżono sukcesu, 
wietrząc na siłę odgrzewany ko-
tlet, to produkcja zbiera całkiem 
niezłe recenzje. Czy jednak syn 
stanie się godny ojca, albo raczej 
czy: Neeson jest w stanie zastą-
pić Nielsena? Na to pytanie niech 
każdy odpowie sobie sam.

Wojciech Obremski 

Frank Drebin (zagrał go Leslie Nielsen, gwiazda komedii wszech czasów „Czy leci 
z nami pilot?”) to najważniejsza postać serii „Naga broń”. Twórcy filmu kręcili je 
z myślą o obsadzeniu go w roli głównej
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Obliczono, że gag występuje 
tutaj co 10 sekund, co spra-
wia, że widzowi nie jest da-
ne odpocząć od śmiechu. 
Mowa o cyklu komedii, któ-
re jak mało które produkcje 
przełomu lat 80. i 90. potra-
fiły rozbawić do łez.

„Naga broń”. Gdy humor i absurd 
idą w parze

Damnica, dnia 12 stycznia 2026 roku

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY DAMNICA 
o rozpoczęciu w dniu 16 stycznia 2026 r. konsultacji społecznych

projektu planu ogólnego gminy Damnica (1POG)

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt. 8, art. 8h, 8i oraz 8j ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. z 2024r. poz. 1130 ze zm.) oraz art. 39, w związku z art. 46 ust 1 pkt. 1 oraz art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) w związku z uchwałą nr LVII/919/2024 Rady 
Gminy Damnica z dnia 24 kwietnia 2024 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego gminy Damnica, 

zawiadamiam

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących projektu planu ogólnego gminy Damnica (1POG) wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko, które będą prowadzone w terminie od dnia 16 stycznia 2026 r. do dnia 16 lutego 2026 r.

Konsultacje społeczne obejmują następujące formy:
-  Zbieranie uwag w terminie od dnia 16 stycznia 2026 r. do dnia 16 lutego 2026 r.,
-  Spotkanie otwarte, poprzedzone prezentacją projektu planu ogólnego które odbędzie się dnia 4 lutego 2026 r. 

o godz. 16:00 w Centrum Edukacji i Kultury w Damnicy, ul. Witosa 13, 76-231 Damnica,
-  Dyżury projektanta planu ogólnego gminy, które odbędą się w Urzędzie Gminy Damnica, ul. Górna 1, 76-231 Damnica, 

pokój nr 10:
1)   dyżur projektanta d nia 4 lutego 2026 r. o godz. 13:00
2)   dyżur projektanta dnia 6 lutego 2026 r. o godz. 14:30

Projekt planu ogólnego gminy wraz z prognozą oddziaływania na środowisko dostępny jest w Urzędzie Gminy Damnica, 
ul. Górna 1, 76-231 Damnica, pokój nr 14 w godzinach pracy urzędu. Zamieszczony został także w wersji elektronicznej 
w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem: http://ug.damnica.ibip.pl/public/?id=255772 oraz na stronie internetowej urzędu 
pod adresem: https://damnica.pl/wiadomosci/kategoria/1

Zainteresowani mogą składać uwagi do wyżej wymienionego projektu planu ogólnego gminy na piśmie utrwalonym w postaci 
papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na 
formularzu, zgodnym ze wzorem stanowiącym załącznik do Rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 
2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. 2023 r. poz. 2509):

-  osobiście lub drogą pocztową na adres: Urząd Gminy Damnica, ul. Górna 1, 76-231 Damnica lub
-  za pomocą środków komunikacji elektronicznej: skrzynki podawczej (na adres e-Doręczenia: AE:PL-68169-17496-

IRSWC-25 lub e-PUAP pod adresem skrzynki: /n6t65t9ykr/skrytka opatrzone kwalifi kowanym podpisem elektronicznym, 
podpisem zaufanym lub za pomocą poczty elektronicznej na adres: planogolny@damnica.pl.

Uwaga musi zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej 
podmiotu składającego uwagę, o ile taki posiada, a także wskazanie, czy składający uwagę jest właścicielem lub użytkownikiem 
wieczystym nieruchomości objętej uwagą. Składający uwagę może także podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak: adres 
do korespondencji lub numer telefonu.

Uwagi do projektu planu ogólnego będą rozpatrywane przez Wójta Gminy Damnica (organ właściwy do ich rozpatrzenia).

Wzór formularza uwagi dostępny jest pod linkiem: http://ug.damnica.ibip.pl/public/getFile?id=444699

Informacje o przetwarzaniu Państwa danych osobowych znajdują się w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem: 
http://ug.damnica.ibip.pl/public/?id=204788

Wójt Gminy Damnica
Paweł Obert

REKLAMA 0011460227
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„Greenland 2” to prawdziwa 
uczta dla fanów kina katastro-
ficznego, a jego nadchodząca 
premiera to wydarzenie, 
na które wszyscy czekają! - za-
powiada dystrybutor filmu 
na Polskę - Monolith Films.  

Niedawno producenci filmu 
zaprezentowali efektowne pla-
katy przedstawiające najwięk-
sze amerykańskie miasta za-
lane deszczem meteorytów. 
Monolith Films postanowił 
pójść o krok dalej!  

- Zafascynowani niezwy-
kłym wizualnym doświadcze-
niem zaproponowanym przez 
Amerykanów, stworzyliśmy 
własne interpretacje plakatów, 
aby pokazać nasze piękne mia-
sta – Gdańsk, Warszawę, Wro-
cław i Kraków – w zaskakującej 
apokaliptycznej scenerii. Połą-
czenie ich charakterystycznych 
miejsc z niesamowitym, wręcz 
kosmicznym klimatem 
z „Greenland 2” to prawdziwa 
gratka dla oczu. Przygotujcie się 
na emocjonującą podróż 
do świata, w którym katastrofa 
łączy się z magią kina! Nie prze-
gapcie tej ekscytującej pre-
miery! - zapowiada Monolith 
Films.  

Fabuła filmu 
Po katastrofie, która niemal 

zniszczyła naszą planetę i do-
prowadziła do zagłady większo-
ści jej mieszkańców, John Gar-
rity wraz z żoną i synem próbuje 
zacząć nowe życie w spustoszo-
nym świecie. Zmuszeni 
do opuszczenia bezpiecznego 
bunkra na Grenlandii, wyruszają 
przez zrujnowaną Europę w po-
szukiwaniu terenów nadających 
się do zamieszkania. Mówi się, 
że na południu dawnej Francji 
powietrze i woda są na tyle czy-
ste, że jest szansa na przeżycie. 
Najpierw trzeba tam jednak do-

trzeć. Droga wiedzie przez zruj-
nowane, wyludnione miasta 
i skażone pustynie, które były 
kiedyś ludzkimi siedliskami. 
Najbardziej niebezpieczne są 
jednak tereny opanowane przez 
ocalałych, którzy dla przetrwa-
nia są gotowi na wszystko. 
Każdy dzień tej wędrówki może 
okazać się ostatnim, a każdy 
nowy przyjaciel może stać się 
śmiertelnym wrogiem. 

Realizacja 
Reżyseria: Ric Roman 

Waugh („Greenland”, „Świat 
w ogniu”). 

Obsada: 
- Gerard Butler („Green-

land”, „Olimp w ogniu”, 
„300”, „Prawo zemsty”, 
„Dorwać byłą”, „Skok stule-
cia”, „P.S. Kocham cię”); 

- Morena Baccarin („Dead-
pool”, „Agentka”, „Green-
land”, „Gotham” - serial, „Ho-
meland” - serial, „Deadpool  
& Wolverine”, „Flash” - se-
rial); 

- Amber Rose Revah („Po-
zdrowienia z Paryża”, „Syn 
Boży”, „Sandman” - serial, 
„The Punisher” - serial).   
ą

Anna Czerny-Marecka
Film 

Zobacz jak by wyglądały 
Gdańsk, Warszawa, Wro-
cław i Kraków, gdyby je spo-
tkało to samo, co miasta 
w „Greenland 2”. Film tylko 
w kinach od 16 stycznia.

„Greenland 2” - największe 
miasta w deszczu meteorytów

„Greenland 2” obejrzymy w kinach od 16 stycznia
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Bałtycka Galeria Sztuki Współczesnej w Słupsku zaprasza 
do swojej pracowni foto-wideo w Ustce (ul. Zaruskiego 1a) 
na warsztaty wicedoperformance z Martyną Miller pod tytu-
łem„Sztuka oswajania zmian”.  
Odbędą się one w środę, 14 stycznia, w godzinach 17-20.  Liczba 
miejsc ograniczona — zapisy na Facebooku i Instagramie 
@bgsw.slupsk lub na maila: t.pawlowski@bgsw.pl. 
Warsztaty „Sztuka oswajania zmian”, prowadzone przez Mar-
tynę Miller w ramach wystawy „Krajobrazy braku”, będą połą-
czeniem krótkiej części prezentacyjnej i teoretycznej z otwar-
tym laboratorium pracy nad własnymi pomysłami uczestni-
czek i uczestników.Co przynieść na warsztat? Przynieś jedno 
wspomnienie „zaburzonego ruchu” albo sytuację z rzeczywi-
stości, w której to, co ważne, pozostaje niewidoczne. Zapis/opis 
może mieć dowolną formę: opowieści, rysunku, notatki, arte-
faktu, myśli.Podczas spotkania, oprócz praktycznych narzędzi 
pracy z fotografią i wideo, będziemy przyglądać się temu, jak 
doświadczenie zapisuje się w wizualności: jak opowiadać to, co 
emocjonalne, ale niekoniecznie metaforyczne; jak budować 
obraz poprzez ruch, powtórzenie, rekonstrukcję, wielokrotną 
ekspozycję czy amplifikację. Martyna Miller odwoła się do wła-
snej praktyki pracy z archiwami i pamięcią oraz do napięcia po-
między tym, co zapamiętane, a tym, co dopiero wyobrażone — 
w dialogu ze świadomością i krytyką kultury wizualnej. 
Warsztaty towarzyszą wystawie indywidualnej Martyny Miller 
„Krajobrazy braku”, czynnej do 31.01.2026. 
Martyna Miller — interdyscyplinarna artystka, reżyserka i an-
tropolożka, pracująca z wideo, performansem i dźwiękiem; 
doktorat uzyskała na Uniwersytecie Artystycznym w Pozna-
niu. W swojej twórczości bada relacje między pamięcią, ciałem, 
naturą i wspólnotą; prezentowała prace m.in. w Zachęcie Naro-
dowej Galerii Sztuki, Nowym Teatrze w Warszawie oraz 
w Kampnagel w Hamburgu. MARA

KRÓTKO

Warsztaty wideoperformance
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SŁUPSK

100 obrazów na 100-lecie Gdyni

FO
T.

 P
AT

RY
K 

C
ZE

RW
IŃ

SK
I

INFORMATORA

       Poniedziałek SW

-2

Morze Bałtyckie

Nad Pomorze napływa 
mroźne, arktyczne 
powietrze. W ciąg  
dnia poro c m r i 
mie cami mo iwe ą 
opady nieg , na og ł 
niewie kie. empera-
t ra do - -  . Wiatr 
ła y z płd.-zac . W 

nocy pogodnie i mr z. 
t ro ez opad w 

i ekki mr z do - -  . 
Wiatr ła y z poł dnia. 
W rod  poc m rno z 
opadami marznącego 
de zcz , na drogac  
g r o ź n a  g o ł o e d ź . 
Po awi i  ekka odwi  
d o  2  .  W i a t r 
i nie zy z zac od .

1016 hPa

50 cm75 cm

30 cm
15 km/h

-

-

-

-

-
-
-

-
-

-

-

-2

-2

-  

-

-2

-2

-2

-

-

-

u

s

-

-

-

-

-

-

-

-
-2

-

roda  Piątek So ota Niedzie aWtorek zwartek

2

Stargard

10 km/h

h

-

-
-

-

-

-

-

-

POGODA

W słupskim ratuszu otwarto wystawę „100 obrazów na 100-le-
cie Gdyni”. Ekspozycja gości w Słupsku w okrojonej wersji. 
Pełna kolekcja zostanie pokazana w lutym w Klubie Marynarki 
Wojennej „Riwiera” w Gdyni, w ramach oficjalnych obchodów 
stulecia miasta.  Wystawa jest inicjatywą artystów skupionych 
wokół malarza Marka Koguta, który jest autorem większości 
prac. W słupskiej odsłonie biorą udział także „przyjaciele” pro-
jektu, malarze z różnych stowarzyszeń, w tym twórcy z Ustki. 
Ekspozycję można oglądać na I piętrze ratusza  przez dwa tygo-
dnie, w godzinach pracy urzędu. PACZ

eprasa.pl 16329e1bb9
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Czarnych w elicie
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Pewna wygrana Czarnych w Gliwicach. Co dalej?

Lepiej w mecz weszli gospoda-
rze, którzy nieźle bronili i nie po-
zwalali Czarnym zdobywać 
punktów. Po 5 minutach gry GTK 
prowadziło 10:4, a słupszczanie 
niemiłosiernie męczyli się 
w ataku. 
W kolejnych akcjach oba zespoły 
raziły nieskutecznością, grały 
na siłę, ale lepiej w tym odnaleźli 
się koszykarze ze Słupska, którzy 
po pierwszych 10 minutach gry 
wygrywali 16:14.  

Wydawało się, że to Czarni 
przejmują kontrolę nad me-
czem w drugiej odsłonie spo-
tkania. Po kolejnych udanych 
akcjach ekipa ze Słupska pro-
wadziła nawet 29:20. W następ-
nych minutach gry Czarni jed-
nak po raz kolejny kompletnie 

zatrzymali się w ataku, a gospo-
darze odrabiali straty. Do prze-
rwy cały czas na niedużym pro-
wadzeniu byli słupszczanie, 
którzy wygrywali 39:36. 

Zdecydowanie lepiej 
po przerwie prezentowali się 
koszykarze Czarnych. Grali 
szybciej i skuteczniej i w mgnie-
niu oka odskoczyli na ponad 10 
oczek przewagi. Kolejne mi-
nuty trzeciej kwarty to dalsza 
dominacja słupskiej drużyny. 
Goście grali skutecznie i wypra-
cowali sobie naprawdę sporą 
przewagę. Po 30 minutach gry 
było 64:47 dla Czarnych.  

Ostatnia odsłona czwartko-
wego pojedynku nie przyniosła 
już większych zmian. Czarni 
cały czas kontrolowali przebieg 
meczu i utrzymywali bez-
pieczną przewagę. GTK próbo-
wało odrabiać straty, jednak nie 
potrafili zbliżyć się do słupsz-
czan na mniej niż 10 punktów. 
Ostatecznie Czarni pokonali 
w Gliwicach miejscowy GTK 
i przerwali długą serię porażek 
w Orlen Basket Lidze. 

Bez minut w Gliwicach był 
Michał Nowakowski, a liderem 

Czarnych był tym razem Dono-
van Ivory - 16 punktów (100-
procentowa skuteczność w rzu-
tach z gry) i 11 zbiórek. 

Kilka godzin po spotkaniu 
zarząd gliwickiego zespołu po-
stanowił rozstać się z trenerem 
Borisem Balibreą, który na fini-

szu poprzedniego sezonu po-
mógł uratować GTK 
przed spadkiem.  Klub doszedł 
do wniosku, że szkoleniowiec 

z Hiszpanii miał wystarczająco 
dużo czasu i możliwości, by 
osiągać lepsze wyniki. 

Klub już wybrał następcę. 
Nowym trenerem GTK został 
Nebojsa Vidić. Serb w swojej ka-
rierze pracował m. in. w Islan-
dii, Rosji czy Bułgarii. Z ekipą 
Balkan Botewgrad sięgał dwu-
krotnie po mistrzostwo. Był 
także trenerem w swojej oj-
czyźnie i w Macedonii Północ-
nej. Od 2023 roku był szkole-
niowcem FC Arges Pitesti w Ru-
munii. 

Według klubowego komu-
nikatu Vidić ma być trenerem 
do końca sezonu 2026/27, ale 
strony mogą już po tym sezonie 
zakończyć współpracę. 

Kolejny mecz Czarnych - 17 
stycznia z Arką Gdynia. 

 
GTK GLIWICE - ENERGA CZARNI 
SŁUPSK 73:85 
Kwarty: 14:16, 22:23, 11:25, 26:11. 
GTK: W. Gordon 16, Piśla 15 (3), Godfrey 13 (2), 
Jackson 8 (1), Grudziński 3 - Oguine 17 (3), Davis 1, 
Busz 0, Bender 0. 
Czarni:  Duffy 21 (3), Skele 9 (1), Tomczak 8, Lam-
brecht 4, Wilczek 3 (1) - Ivory 16 (2), Carter 13 (2), 
Penn 11, Pluta 0.   ą

Michał Piątkowski, (lis)
sport@gp24.pl

Energa Czarni Słupsk 
po ośmiu ligowych poraż-
kach z rzędu odnieśli upra-
gnione zwycięstwo. Słupsz-
czanie wygrali z GTK Gliwi-
ce i złapali chwilowy od-
dech.

Walkę o zbiórki Czarni wygrali 41:34
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Koniec czarnej serii zespołu Energa Czarni Słupsk  w ekstraklasie koszykarzyOrlen Basket Liga 

- Ten sezon to kolejne wyzwania. 
Już w lutym odbędą się ME se-
niorów, gdzie będą startowały 
nasze olimpijki. Nie są to jeszcze 
kwalifikacje olimpijskie, ale 
ważny element na ich drodze – 
mówi Artur Szarycz, prezes KK 
Ziemia Darłowska. – Przygoto-
wania do sezonu w naszym klu-
bie idą pełną parą. W marcu ju-
niorzy młodsi i juniorzy roz-
poczną eliminacje do Mistrzostw 
Polski w kolarstwie torowym. 

Klub jest po dwóch zgrupo-
waniach na torze. Najważniejsze 
plany?    - MP w kategorii juniora 
młodszego,  juniora. Zakwalifi-
kowanie jak najszerszej grupy 
do kadry narodowej oraz 
do udziału w ME i MŚ w kolar-
stwie torowym i szosowym. 
Ważnym punktem będzie orga-
nizowany przez nasz MP LZS 
i Puchar Polski pod koniec maja 
– wylicza prezes Ziemi Darłow-
skiej. – Liczymy, że w tym roku 
poprawimy swój bilans meda-
lowy i punktowy w ministerial-

nej klasyfikacji Sportu Dzieci 
i Młodzieży. 

A jeszcze na finiszu ubiegłego 
roku Julia Majkowska zajęła 
dwukrotnie 2. miejsce w wyści-
gach przełajowych w Karolino-
wie oraz Załuskach. Krzysztof 
Paziewski plasował się na trze-
cim miejscu w zawodach sprin-
terskich na torze w Pruszkowie. 
Do tego należy dodać 5 medali 
(trzy złote i dwa srebra) podczas 

torowych Mistrzostw Polski 
Szkół Podstawowych. Złota: 
Maja Kolaszt, Aleksander Wę-
grzyn, Kamil Chyżewski/ 

Ponadto Julia Majkowska za-
jęła 2. miejsce podczas przełajo-
wego PP w Trzciance ,,Rybny 
Przełaj”. Zaś - debiutująca w bar-
wach KK Ziemia Darłowska - Ni-
kola Ledzion wygrała wyścig 
przełajowy w Stargardzie Pro-
tour Cyclocross.   ą

Tomasz Turczyn
sport@gp24.pl

Klub Kolarski Ziemia Darłow-
ska jest w trakcie przygoto-
wań do sezonu 2026. W klu-
bie trenują 42 kolarki i kolarze 
w pięciu kategoriach wieko-
wych. 

Ekipa z Darłowa szykuje się do startów

Mróz, śnieg i leśna cisza. Dla 
jednych warunki, które sku-
tecznie zniechęcają do ruchu, 
dla innych idealne tło do solid-
nego treningu. Nordic Walking 
zimą nie tylko jest możliwy - 
w odpowiednich warunkach 
staje się jednym z najbardziej 
wszechstronnych i wartościo-
wych sposobów aktywności fi-
zycznej. Przekonali się o tym 
uczestnicy zimowego treningu 
w rejonie Góry Siemierzyckiej, 
który na długo zostanie w pa-
mięci. 

Za tym zimowym wyjściem 
stoi Nordic Walking Baszta By-
tów - grupa ludzi, którzy od lat 
konsekwentnie udowadniają, 
że ruch nie zna sezonu. To nie 
jednorazowy wypad w teren, 
ale regularne, świadomie zapla-
nowane treningi, które budują 
formę, odporność i charakter. 

Temperatura spadła do –6°C, 
świeży śnieg przykrył leśne 
dukty, a grupa 13 osób ruszyła 

w teren, który momentami 
trzeba było dosłownie przecie-
rać. Trasa liczyła 9,5 kilometra, 
a całkowity czas aktywności 
wyniósł 2 godziny 17 minut. 
Średnie tempo na poziomie 
14:32 min/km, z szybszymi frag-
mentami schodzącymi nawet 
do 7:14 min/km, pokazuje, że zi-
mowy Nordic Walking może 
być naprawdę dynamiczny.  

Zimowe warunki nie ozna-
czają „lżejszego” wysiłku - 
wręcz przeciwnie. Średnie 
tętno na poziomie 140 uderzeń 
na minutę i maksymalne do-
chodzące do 177 BPM jasno po-

kazują, że organizm pracował 
intensywnie. Dodatkowym 
wyzwaniem było przewyższe-
nie - około 200 metrów na całej 
trasie. 

Na trasie nie zabrakło także 
dwóch stacji ćwiczeń. Stabiliza-
cja, siła, praca nóg i tułowia - 
wszystko wykonywane 
w śniegu.  Efekt energetyczny 
był solidny: blisko 1800 kcal spa-
lonych aktywnie i ponad 2000 
kcal łącznie. Jednak liczby scho-
dzą tu na drugi plan. Najważ-
niejsze pozostaje uczucie 
na końcu - zmęczenie połączone 
z wyraźną satysfakcją.   ą

Mróz, śnieg i rytm kijków w Bytowie

Chętnych do zimowych treningów Nordic Walking 
w Bytowie i okolicach nie brakuje

FO
T.

 N
O

RD
IC

 W
A

LK
IN

G
 B

AS
ZT

A
 B

YT
Ó

W

Joanna Surażyńska-Bączkowska
sport@gp24.pl

Mróz, skrzypiący pod stopa-
mi śnieg i cisza lasu, którą 
przerywa tylko rytm kroków 
i uderzeń kijków. Zimowy 
Nordic Walking pokazuje, że 
prawdziwy trening nie koń-
czy się wraz z jesienią.

Przed kolarzami i kolarkami KK Ziemia Darłowka kolejny 
rok intensywnych startów - fot. Tomasz Turczyn

eprasa.pl 16329e1bb9
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Pięć miejsc w tabelach TOP 10 
za sezon 2025 to najsłabszy wy-
nik polskich lekkoatletów od 30 
lat! 

Przypomnijmy, że w 1995 
roku również mieliśmy pięć lo-
kat, a w czołowej „dziesiątce” 
byli wówczas: Artur Partyka 
(wzwyż), Anna Brzezińska (1500 
metrów), Kamila Gradus (mara-
ton), sztafeta 4 x 400 metrów 
mężczyzn i Małgorzata Sobań-
ska (maraton).  

Wówczas na stadionie  
„Ullevi” w Göteborgu sięgnęli-
śmy po dwa medale brązowe: 
wspomniany Partyka i Robert 
Korzeniowski w chodzie na 50 
km. W tym roku, w Tokio, Polacy 
tylko raz stawali na podium: 
srebrny medal wywalczyła Ma-
ria Żodzik w skoku wzwyż. 

 
Polacy w TOP 10 
list światowych: 
2. miejsce: sztafeta mieszana 

4 x 400 metrów; 
3. miejsce (ex aequo): Maria 

Żodzik – wzwyż; 
5. miejsce: sztafeta 4 x 400 

metrów kobiet; 
6. miejsce: Natalia Buko-

wiecka – 400 metrów; 

7. miejsce: Paweł Fajdek 
– młot. 

 
Polacy w TOP 10  
list europejskich: 
1. miejsce: Natalia Buko-

wiecka – 400 metrów; 
1. miejsce: sztafeta mieszana 

4 x 400 metrów; 
2. miejsce (ex aequo): Maria 

Żodzik – wzwyż; 
3. miejsce: Pia Skrzyszowska 

– 100 metrów przez płotki; 
3. miejsce: Cyprian Mrzygłód 

– oszczep; 
3. miejsce: sztafeta 4 x 400 

metrów kobiet; 
4. miejsce: Klaudia Kazi-

mierska – 1500 metrów; 
4. miejsce: Anita Włodar-

czyk - młot 
4. miejsce: Konrad Buko-

wiecki – kula; 
4. miejsce: Dawid Wegner  

– oszczep; 

5. miejsce: Paweł Fajdek 
– młot; 

5. miejsce: Marcin Krukowski 
– oszczep; 

6. miejsce: sztafeta 4 x 100 
metrów mężczyzn; 

7. miejsce: Katarzyna Zdzie-
bło – chód 35 km; 

8. miejsce: Anna Wielgosz  
– 800 metrów; 

8. miejsce: sztafeta 4x400 
metrów mężczyzn 

9. miejsce: Ewa Swoboda  
– 100 metrów; 

9. miejsce: Małgorzata Ma-
ślak-Glugla – oszczep 

9. miejsce: sztafeta 4 x 100 
metrów kobiet; 

10. miejsce (ex aequo): Igor 
Bogaczyński – 200 metrów. 

 
Najważniejszą imprezą se-

zonu 2025 były oczywiście 
wspomniane już mistrzostwa 
świata w Tokio. Z podium cieszy-

liśmy się dopiero ostatniego dnia 
imprezy, gdy srebro w skoku 
wzwyż wywalczyła Żodzik, 
która w deszczowym finale po-
prawiła rekord życiowy, pokonu-
jąc m.in. mistrzynię olimpijską 
i rekordzistkę świata Jarosławę 
Mahuczich. 

Kłopot w tym, że urodzona 
w białoruskich Baranowiczach 
Marysia uczyła się sztuki poko-
nywania poprzeczki nie w Pol-
sce, tylko za naszą wschodnią 
granicą... 

W klasyfikacji medalowej re-
prezentacja Polski zajęła w Tokio 

27. miejsce – ex aequo za takimi 
„potęgami”, jak Algieria, Domi-
nika, Dominikana, Grenada, Gre-
cja, Irlandia, Korea Południowa, 
Litwa, Łotwa, Maroko, Nigeria 
i Portoryko... W rankingu punk-
towym nasza ekipa znalazła się 
na 14. miejscu. 

Najgorsze w tym wszystkim 
jest chyba to, że nie mamy na-
stępców naszych wielkich mi-
strzów... Rzut młotem praktycz-
nie przestaje istnieć, biegi – z wy-
jątkiem „nieśmiertelnej” Natalii 
Bukowieckiej – również. 

Nad konkurencjami tech-
nicznymi także nie ma sensu się 
rozwodzić... 

Z deszczu pod rynnę 
Bez wątpienia rok 2025 był wy-
jątkowy. Po raz pierwszy w histo-
rii odbyły się bowiem w jednym 
sezonie zarówno halowe mi-
strzostwa świata, jak i Europy. 
I to w odstępie niespełna dwóch 
tygodni... Za to na dwóch róż-
nych kontynentach. 

HMŚ w chińskim Nankinie to 
dla Polski jeden – srebrny – me-
dal, wywalczony w... ostatniej 
konkurencji zawodów przez 
sztafetę 4 x 400 metrów pań 
w składzie: Justyna Święty-Er-
setic, Aleksandra Formella, Ana-
stazja Kuś i Anna Gryc. 

Wcześniejsze HME, w nider-
landzkim Apeldoorn, to zdobycz 
czteromedalowa: złota Anny 
Wielgosz na 800 metrów i Ja-
kuba Szymańskiego na 60 me-
trów przez płotki, srebro Maksy-
miliana Szweda na 400 me-
trów i brąz Pii Skrzyszowskiej 
na 60 metrów przez płotki. 

Po raz pierwszy w historii 
z zawodów World Relays (Kan-
ton) wróciliśmy już jednak bez 
medalu. 

Kolejne ważne imprezy od-
były się w Bochum – letnia Uni-
wersjada (siedem medali pol-
skich lekkoatletów), w Madry-
cie, gdzie Polska zdobyła srebro 
na drużynowych mistrzo-
stwach Europy, w Bergen – mło-
dzieżowe mistrzostwa Europy 
(U23), gdzie nasi rodacy zdobyli 
cztery medale, i w Tampere, 
skąd juniorzy przywieźli osiem 
medali mistrzostw Europy. 

Drugi w historii 
Na pewno jedną z najpiękniej-
szych chwil przeżyliśmy wła-
śnie na „Ratinan stadion”, gdzie 
Hubert Trościanka ustanowił 
bajeczny rekord świata w dzie-
sięcioboju 19-latków. 

W Finlandii Polak zrobił fu-
rorę: najpierw 400 metrów po-
konał w 46,21 s (w finale tej kon-
kurencji drugi na mecie Fran-
cuz Milann Klemenic uzyskał 
czas 46,44 s), a oszczep posłał 
na odległość 68,87 m! 

Nasz wieloboista, szere-
gowy Wojska Polskiego, popra-
wił 8-letni rekord świata ju- 
niorów Niemca Niklasa Kaula 
(8435 punktów na ME juniorów 
w Grosseto). 

W nagrodę otrzymał od Eu-
ropean Athletics prestiżowy ty-
tuł „Rising Star”. Wygrał kate-
gorię „Wschodzącej Gwiazdy” 
dla najbardziej obiecującego za-

wodnika, który nie ukończył 
23. roku życia, którą wprowa-
dzono w ramach „European 
Athletic Rising Star of the Year” 
w 2007 roku. 

Tym samym Trościanka zo-
stał drugim Polakiem w histo-
rii, który otrzymał to wyróżnie-
nie – pierwszym był Konrad 
Bukowiecki (w 2015 roku poko-
nał m.in. niespełna 16-letniego 
Armanda Duplantisa)... 

A co czeka polskiego kibica 
w tym roku? Niestety, niewie-
le dobrego. Afera z odebra-
niem Polsce organizacji mi-
strzostw Europy w 2028 r. staje 
się symboliczna. Belgrad wydaje 
się bowiem w dogrywce o tę im-
prezę nie do pokonania... 

Zostają nam marcowe ha-
lowe mistrzostwa świata, któ-
rych gospodarzem będzie  
„Arena Toruń”. 

A sportowo? Kilka nazwisk, 
którym i tak świat ucieka... Plus 
ponownie najwyższa dotacja 
z resortu sportu – ponad 20 mi-
lionów złotych!!! 

 
Najważniejsze imprezy 

lekkoatletyczne 2026 w Polsce: 
Hala 
* 25 stycznia: Łódź – mityng 

„Orlen Cup” (B); 
* 31 stycznia: Gorzów Wlkp.  

– mityng „Gorzów Jump Festi-
val” (B); 

* 22 lutego: Toruń – mityng 
„Copernicus Cup” (A), w tym 
wieloboje (B); 

* 28 lutego-1 marca: Toruń  
– halowe mistrzostwa Polski (D); 

* 20-22 marca: Toruń – ha-
lowe mistrzostwa świata (GW). 

Stadion 
* 29 maja: Bydgoszcz – „Me-

moriał Ireny Szewińskiej” (A); 
* 28 czerwca: Poznań – „Me-

moriał Czesława Cybulskiego” 
(B), 

* 11-12 lipca: Nakło nad Note-
cią – „Memoriał Wiesława Cza-
piewskiego” (A); 

* 24-26 lipca: Białystok – mi-
strzostwa Polski (B); 

* 17 sierpnia: Międzyzdroje  
– „Golden Sand. Memoriał Sze-
wińskiej, Komara i Ślusarskiego” 
(B); 

* 23 sierpnia: Chorzów – „Me-
moriał Kamili Skolimowskiej” 
(GW/Diamentowa Liga); 

* 18 września: Chorzów  
– „Memoriał Janusza Kusociń-
skiego” (B). 

 
Najważniejsze imprezy lek-

koatletyczne 2026 na świecie: 
 
* 10 stycznia: Tallahassee  

– mistrzostwa świata w przeła-
jach; 

* 2-3 maja: Gaborone – World 
Relays; 

* 16-19 lipca: Rieti – mistrzo-
stwa Europy U18; 

* 4-9 sierpnia: Eugene – mi-
strzostwa świata U20; 

* 10-16 sierpnia: Birmingham 
– mistrzostwa Europy; 

* 4-5 września: Bruksela – fi-
nał Diamentowej Ligi; 

* 11-13 września: Budapeszt: 
World Athletics Ultimate Cham-
pionships. 
ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Po jednym medalu mi-
strzostw świata w hali 
i na otwartym stadionie, 
cztery krążki europejskiego 
czempionatu pod dachem 
i rekord świata juniorów  
– oto nasz bilans w 2025 roku. 

Za chwilę może się okazać, że siła rodzimej lekkoatletyki oparta będzie na białoruskim, archaicznym systemie szkolenia
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PZLA pozostaje jednym 
z najbogatszych  
związków sportowych 
w kraju. W 2026 roku  
nadal może jednak liczyć 
na wsparcie państwa...

Miało być tak pięknie, 
tymczasem jest słabo.  
Ta piątka bardzo martwi 

Pięć miejsc w tabelach TOP 10 w 2025 roku to najsłabszy 
wynik Polaków od 30 lat. „Gród Kopernika” stolicą „królowej sportu”
Lekkoatletyka

eprasa.pl 16329e1bb9
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Łodzianie właśnie ściągają do sie-
bie reprezentanta Polski. Walczą 
też o Duńczyka i reprezentanta 
Togo, który miałby zostać lide-
rem defensywy. Na niego trzeba 
jednak wydać prawdziwą for-
tunę. Co słychać w innych klu-
bach PKO Ekstraklasy? 

Widzew ściągnął dotąd 
trzech piłkarzy i co najmniej 
o trzech kolejnych walczy. Wio-
sną w jego bramce stanie Bartło-
miej Drągowski, którym, zda-
niem greckich mediów, zaintere-
sowanie miała jeszcze wykazy-
wać Legia Warszawa. Ponadto 
w Łodzi zamierzają ponowić 
ofertę za środkowego pomoc-
nika Emila Kornviga z norwe-
skiego Brann. Działacze myślą 
również o sprowadzeniu Kevina 
Bomy – jak wynika z doniesień 
serwisu goal.pl. To urodzony we 
Francji reprezentant Togo gra-
jący na pozycji stopera dla portu-
galskiego Estoril. Na niego trzeba 
by wyłożyć potężną kwotę i być 

może tym samym błyskawicz-
nie przebić autorski rekord trans-
ferowy, czyli 4,5 mln euro wyda-
nych na Osmana Bukariego. 

Broniący mistrzowskiego ty-
tułu Lech Poznań na razie zna-
lazł jedynie zmiennika dla Barto-
sza Mrozka w osobie bułgar-
skiego bramkarza Płamena An-
drejewa. W klubie cieszą się z po-
wrotu kontuzjowanych jesienią 
piłkarzy i nie planują zbyt wielu 
ruchów. Możliwe są za to odej-
ścia. Trenerowi Nielsowi Frede-
riksenowi podpadł kenijski po-
mocnik Timothy Ouma, którego 
nie zabrał na zgrupowanie 
do Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich. Bliski rozstania jest 
również norweski napastnik 
Bryan Fiabema łączony z Molde. 
Do tego norweskiego klubu 
po sezonie odejdzie asystent Sin-
dre Tjelmeland, awansując 
na stanowisko pierwszego szko-
leniowca. 

W Legii Warszawa na razie 
skreślono niemieckiego skrzy-
dłowego Noaha Weißhaupta 
i pozwolono odejść szwajcar-
skiemu stoperowi Marco Bur-
chowi. W sprawie wzmocnień 
na razie wiadomo tyle, że działa-
cze szukają napastnika, którego 
musi zatwierdzić uprzednio tre-

ner Marek Papszun. Tak samo 
działał w Rakowie Częstochowa, 
który to teraz ma problem z Ima-
dem Rondiciem. Bośniacki na-
pastnik jest na wylocie po bezna-
dziejnej rundzie. Jeżeli nie znaj-
dzie innego pracodawcy, a nie 
chce go także macierzyste FC Ko-
eln, to wyląduje w czwartoligo-
wych rezerwach. 

Dobrze dzieje się w Zagłębiu 
Lubin. Piąty zespół jesieni namó-
wił utalentowanego Cypriana 
Popielca, łączonego do nie-
dawna z Jagiellonią Białystok, 
na nowy kontrakt. Poza tym lada 
dzień otrzymamy potwierdze-
nie rekordowego zakupu. 
Za około 900 tys. euro z Rakowa 
na stałe przyjdzie Leonardo Ro-

cha. Dwumetrowy Portugalczyk 
na wypożyczeniu zdobył siedem 
bramek w trzynastu występach, 
więc decyzja o wykupie należała 
do tych z gatunku naturalnych. 

W Zagłębiu nie ma już za to 
Mateusza Wdowiaka, który tak 
jak Erik Jirka z Piasta Gliwice zde-
cydował się na GKS Katowice. 
Walcząca o utrzymanie Arka 

Gdynia chce Ariela Mosóra z Ra-
kowa, z którego ubyć może jesz-
cze ważny gracz środka pola. Pe-
ter Barath otrzymał bowiem pro-
pozycję z czeskiej Sigmy Ołomu-
niec, o czym poinformował ser-
wis „Meczyki”. 

W Jagiellonii o zgodę na odej-
ście po zaledwie pół roku popro-
sił duński skrzydłowy Louka 
Prip. – Dostał od nas zielone świa-
tło. Zostaje w Białymstoku, tre-
nuje z drugim zespołem i szuka 
dla siebie nowego klubu – po-
twierdził trener Adrian Siemie-
niec. Tymczasem Pogoń Szcze-
cin lada dzień wznowi rozmowy 
z Kamilem Grosickim w sprawie 
warunków przedłużenia kon-
traktu. Z drużyną rozstanie się re-
zerwowy napastnik Kacper Ko-
storz i to pomimo poważnej kon-
tuzji operowanego w weekend 
Rajmunda Molnara. Nową dzie-
wiątką na wiosnę został już Karol 
Angielski, ściągnięty z Cypru. 

Największą stratę niewątpli-
wie poniósł Górnik Zabrze, który 
za 3 mln euro sprzedał do duń-
skiego Broendby senegalskiego 
skrzydłowego Ousmane'a Sowa. 
Przy Roosevelta karierę na wła-
ściwe tory spróbuje z kolei skie-
rować Michał Rakoczy, którego 
bez żalu pożegnała Cracovia.

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

Widzew Łódź jest jednym 
z najaktywniejszych na ryn-
ku transferowym, a już 
na pewno najhojniejszym. 

Widzew nie oszczędza,  przy Łazienkowskiej cisza

Wiosną w bramce Widzewa stanie Bartek Drągowski, którym interesowała się też Legia...
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Buffonowi udało się rozegrać 
w pierwszej reprezentacji Włoch 
176 meczów i zdobył mistrzo-
stwo świata w 2006 roku, Ble-
dzewski zaliczył epizod, lecz i tak 
jest zadowolony z  kariery. 

Kiedyś byłeś lepszy niż Buffon. 
Dziś bramkarze, których szko-
lisz w Skrze Częstochowa wie-
dzą, kto jest ich trenerem? 
 Może niektórzy wiedzą, to 
można łatwo sprawdzić. Skra to 
dla mnie kolejny etap szkolenio-
wej wędrówki, miałem oferty 
z ekstraklasy, ale świadomie 
z racji związków z Częstochową 
dokonałem takiego wyboru. 
Jest tu dużo pracy i mogę się da-
lej rozwijać. A co do 1993 roku, 
finału Euro U-16 z Włochami 
i całego turnieju, to wspaniałe 
wspomnienia pozostaną na za-
wsze. Zespół pod wodzą An-
drzeja Zamilskiego dokonał cze-
goś niesamowitego, a na turec-
kim turnieju rywalizowaliśmy 
z późniejszymi gigantami świa-

towej piłki. Były jeszcze mi-
strzostwa świata U-17, tam też 
się grało przeciw takim arty-
stom jak Nwankwo Kanu czy 
Wilson Oruma. Na zwycięskim 
Euro U-16 Polska ograła Włochy 
z Buffonem i Francesco Tottim, 
co wciąż działa na wyobraźnię. 
Wspomnień nam nikt nie zabie-
rze, w CV złoto pozostanie. 

Uchodziłeś wtedy za wielki ta-
lent. Jeden występ w senior-
skiej kadrze Polski to nie 
za mało dla ciebie? 
Nawet taki epizodzik w spotka-
niu z Irlandią Północną w Li-
massol, kiedy przyszło mi za-
stąpić w 89 minucie Radka Maj-
dana daje wiele radości. Bartek 
Perek z Górnika Zabrze wspo-
mniał, że byłem reprezentan-
tem Polski seniorów numer 75 
w tym klubie. Jakoś się więc za-
pisałem w annałach i spełniłem 
marzenie. Gdy zdobywaliśmy 
mistrzostwo Europy U-16 wy-
dawało się, że falą podbijemy 
kadrę seniorów, ale tylko kilku 
z nas zaznaczyło w niej mniej-
szą lub większą obecność.  

Kto był uznawany za najbar-
dziej utalentowanego z ze-
społu Andrzeja Zamilskiego? 
Maciek Terlecki, ja i na pewno 
Mirek Szymkowiak, który za-
szedł z nas najdalej, poznał 
smak mundialu, odgrywał 

ważną rolę w drużynie narodo-
wej, gdy prowadził ją Paweł Ja-
nas. Mirka cechowało świetne 
przygotowanie taktyczne, był 
bardzo dobrym technikiem, 
na pewno trochę szyki pokrzy-
żowały mu kontuzje. Trzeba 
jednak przyznać, że miał wspa-
niałe okresy w klubach i był pe-
wien czas liderem kadry senio-
rów. Wielką karierę wróżono 
Maćkowi Terleckiemu, w na-
szej ekipie się bawił, robił róż-

nicę, interesowały się nim naj-
większe kluby Europy, miał 
prawie wszystko, by zostać wy-
bitnym piłkarzem, ale… 
W piłce nożnej sytuacje różnie 
się układają, trzeba mieć trochę 
szczęścia, trafiać na właści-
wych ludzi. Może w pewnym 
momencie bazowałem głównie 
na talencie, na pewno też 
na mojej pozycji miałem świet-
nych konkurentów, ale tak na-
prawdę nie ma sensu gdybać. 

Szkoda, że trochę kontakty zło-
tych medalistów z Turcji osła-
bły, z dziesięć lat temu spotkali-
śmy się grupą z trenerem Za-
milskim, a potem niemal 
wszystko się pourywało. Cza-
sami rozmawiam z Jackiem 
Magierą i cieszę się, że jest 
w sztabie u Jana Urbana. 

Naprawdę złotego medalistę 
Euro U-16 satysfakcjonuje 
praca w Skrze Częstochowa? 
Jestem trenerem bramkarzy 
w akademii i w trzeciej lidze, 
zespół Skry połączył się z rezer-
wami Rakowa. Jest dużo zajęć, 
nie zawsze musi być ekstra-
klasa, żeby się rozwijać. W każ-
dym miejscu, gdzie pracuję, 
daję z siebie maksimum. Mia-
łem pod swoimi skrzydłami 
Bartka Mrozka, odbudowałem 
go w GKS Katowice po przyj-
ściu z Elany Toruń, gdzie nie 
miał lekko, a teraz proszę – Lech 
Poznań, europejskie puchary. 
W GKS Tychy po przenosinach 
z Pogoni Siedlce postępy 
u mnie zrobił Maciej Kikolski, 
który wyróżnia się w Rado-
miaku. W Skrze Częstochowa 
ciekawie rokuje Bartosz War-
szakowski, rocznik 2007 i po-
święcam mu dużo czasu. Mam 
już duże doświadczenie i pra-
gnę, by chłopak się wybił. Suk-
cesy zawodników, z którymi 
pracuję cieszą i pomagają też 

mojej osobie. Staram się 
wszystko analizować i wycią-
gać wnioski, by każdy z moich 
podopiecznych szedł 
do przodu. Odpowiednie spoj-
rzenie, optyka, percepcja są 
bardzo ważne, żeby wszystko 
wychodziło jak najlepiej. 

Przy okazji niedawnego spo-
tkania Polski z Maltą w elimi-
nacjach mundialu przypo-
mniano, że byłeś pierwszym 
Polakiem, który tam zagrał  – 
w Birkirkara FC. 
Sentyment pozostał, mam kon-
takt z trenerem Jonathanem 
Hollandem, z którym grałem 
razem na Malcie. Wiem co się 
dzieje na wyspie, jak rozwija 
się futbol. Jest coraz bardziej 
profesjonalnie, płaci się więk-
sze pieniądze, ściąga lepszych 
zawodników. Brakuje natural-
nych nawierzchni, są tylko 
dwa stadiony z tego typu pły-
tami, dominują sztuczne. 
Maltańczycy kochają futbol, 
są dumni z reprezentacji 
i z nadziejami patrzą na przy-
szłość.  Ich podejście mi się 
podoba, też jestem optymistą 
i mam nadzieję, że będzie 
jeszcze o mnie głośno z racji 
sukcesów moich podopiecz-
nych. Na razie cieszę się 
z pracy w Częstochowie, ale 
jestem gotowy, by wskoczyć 
na wyższy pułap.  ą

BLEDZEWSKI: OGRYWAŁO SIĘ WŁOCHÓW Z BUFFONEM, WSPOMNIENIA SĄ PIĘKNE

- Gdy zdobywaliśmy mistrzostwo Europy U-16 wydawało 
się, że falą podbijemy kadrę seniorów, ale tak się nie stało
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Jaromir Kruk
redakcja@polskapress.pl

W 1993 był na Mistrzostwach 
Europy U-16 lepszy niż Gian-
luigi Buffon, Polska wygrała 
w Turcji finał z Włochami 1:0, 
a jednym z jego bohaterów 
został nasz bramkarz Andrzej 
Bledzewski. 

eprasa.pl 16329e1bb9
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Spotkania kolejnej fazy turnieju 
o mistrzostwo Afryki zaplano-
wano na 14 stycznia.  
W starciach o awans do wiel-
kiego finału Senegal zmierzy się 
z Egiptem, natomiast  
Nigeria - z Marokiem. 

Pierwsza połowa ćwierćfina-
łowego starcia Senegalu z Mali 
obfitowała w błędy, straty i chaos 
po obu stronach. To jednak 
dzielne Lwy Terangi w 27. minu-
cie wykorzystały gapiostwo 
bramkarza, a Iliman Ndiaye do-
bił wyplutą przez golkipera piłkę 
do pustej bramki. 

Jeszcze  przed przerwą Bisso-
uma otrzymał drugą żółtą 
kartkę, co oznaczało, że Mali mu-
siało radzić sobie przez całą 
drugą połowę w dziesiątkę. To 
także tłumaczy, dlaczego Sene-
gal nie dał  się ograć. 

Pogrążona w kryzysie repre-
zentacja Kamerunu, nie zdołała 
sprawić sensacji i wyrzucić 
na etapie ćwierćfinału gospoda-
rzy tegorocznego Pucharu Naro-
dów Afryki. Brahim Diaz pierw-
szą bramkę dla Maroka zdobył 
już w 26. minucie. 26-letni skrzy-
dłowy trafiał we wszystkich pię-
ciu meczach turnieju dla swojej 
reprezentacji.  

W drugiej połowie Kamerun 
również nie był w stanie odpo-
wiedzieć. Mało tego, Nieposkro-
mione Lwy nawet nie wypraco-
wały żadnej dogodnej okazji. 
Światło zgasił Ismael Saibiri, 
który w 74. minucie przypieczę-
tował Lwom Atlasu awans 
do półfinału. 

Nigeria postawiła wszystko 
na Puchar Narodów Afryki, gdyż 
nie zakwalifikowała się na mun-
dial 2026. Super Orły zmierzyły 
się o awans do 1/2  finału z Algie-
rią, która akurat zagra na mun-
dialu. Już w pierwszej połowie, 
Nigeria wręcz zamknęła rywali 
na ich połowie i próbowała trafić 

do siatki, ale do przerwy, utrzy-
mał się bezbramkowy wynik. 
Po zmianie stron Nigeria znów 
wrzuciła szybki bieg i już w 47. 
minucie, Victor Osimhen trafił 
na 1:0.  

10 minut później, Osimhen 
przejął piłkę i podał do Akora 
Adamsa. Napastnik Sevilli minął 
bramkarza rywali i trafił do pu-
stej siatki, ustalając wynik. 

Egipt kapitalnie rozpoczął 
mecz z WKS. Już w 4. minucie, 
było 1:0, a bramkę strzelił Omar 
Marmoush. W 32. minucie pod-
wyższył Rami Rabia, wykorzy-
stując dośrodkowanie Moha-
meda Salaha. Iworyjczycy wal-

czyli i jeszcze przed przerwą uzy-
skali gola kontaktowego, gdy sa-
mobójcze trafienie zaliczył Ah-
med Fatouh. Po przerwie szybko 
błysk pokazał Salah i Iworyj-
czycy byli już praktycznie bez 
szans. Autorem gola - jak się oka-
zało - na otarcie łez tuż przed roz-
poczęciem ostatniego kwa-
dransa był Guel Doue. 
Wyniki ćwierćfinałów  
Pucharu Narodów Afryki: 
9 stycznia, piątek 
Senegal - Mali 1:0  
Kamerun - Maroko 0:2  
10 stycznia, sobota 
Algieria - Nigeria 0:2 
Egipt - Wybrzeże Kości Słoniowej 3:2 

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

Najpierw Senegal i Maroko, 
a w sobotę Nigeryjczycy 
i Egipcjanie zapewnili sobie 
awans do półfinałów Pucha-
ru Narodów Afryki.

Piłkarz reprezentacji Maroka i Realu Madryt - Brahim Díaz rozgrywa życiowy turniej
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Na turnieju w Maroku poznaliśmy półfinalistówPuchar Narodów Afryki

Kamerun bez swojej najwięk-
szej gwiazdy – Vincenta Abo-
ubakara nie zrobił furory 
na Pucharze Narodów Afryki 
w Maroku, odpadając 
w ćwierćfinale z gospoda-
rzami. Nieposkromione Lwy 
stać było na więcej? 
 Praca z reprezentacją Kame-
runu wiąże się z problemami 
trenerów, niezależnie skąd są. 
W moich czasach, kiedy wygry-
waliśmy Puchar Narodów 
Afryki, a w Pucharze Konfede-
racji zajęliśmy drugie miejsce, 
ciągle były zgrzyty z minister-
stwem sportu, bo w tym kraju 
ma ono bardzo dużo do powie-
dzenia. Udało się zbudować 
świetną atmosferę w zespole, 
mieliśmy piłkarzy światowej 
klasy, ale w funkcjonowanie 
drużyny wtrącali się urzędnicy. 
Były ustalone premie za wy-
niki, awanse, a potem ich nie 
chcieli wypłacać, co oczywiście 
irytowało piłkarzy. Zamiast 
normalnie przygotowywać się 
do meczów, turniejów cały czas 
wybuchały jakieś afery. Pod-
kreślam, zawodnicy nie byli ni-
czemu winni. Przeżyłem wspa-
niałą przygodę z reprezentacją 
Kamerunu, mogę się pochwalić 
triumfem w Pucharze Narodów 
Afryki 2002, dostaliśmy się 
do finału Pucharu Konfederacji 
2003 po drodze pokonując Bra-
zylię. Szkoda, że nie wyszliśmy 
z grupy w finałach Mistrzostw 
Świata 2002, a na przeszkodzie 
stanął nam mój człowiek w nie-
mieckiej bramce – Oli Kahn. On 
bronił wtedy rewelacyjnie, miał 
duży wpływ na to, że Niemcy 
dotarli do finału. My byliśmy 
w stanie na boiskach Korei Po-
łudniowej i Japonii osiągnąć na-
wet strefę medalową. Dziś boli 
mnie, że Kamerun nie zakwali-
fikował się na tegoroczny mun-
dial, a w Maroku na Pucharze 
Narodów Afryki nie pokazał nic 
specjalnego. Nie rozumiem 
braku w kadrze Vincenta Abo-
ubakara i kilku innych ważnych 
postaci.  

Problemem Kamerunu jest 
prezydent federacji Samuel 
Eto’o? Nie miał pan z nim kło-
potów, gdy był pana pod-
opiecznym? 
Nie. Umiałem się dogadać 
z każdym zawodnikiem, 
a w Kamerunie były wtedy 
duże nazwiska jak Eto’o, 
Mboma, Song, Geremi. Nie 

chcę wnikać w kameruńskie 
sprawy, ale każdy dobry zespół 
potrzebuje stabilizacji i szefa, 
który wie jak rozmawiać z pił-
karzami. Szkoda mi Kamerunu, 
a jeszcze bardziej dziwi Nigeria, 
która ma świetny skład, lecz nie 
zagra na mundialu. Pamiętam 
jak beznadziejnie ich federacja 
potraktowała Bruno Labbadię, 
który dogadał się z działaczami 
w sprawie kontraktu, ale 
po dwóch dniach został poin-
formowany, że nie będzie se-
lekcjonerem. Może też właśnie 
z powodu braku profesjonali-
zmu nieobecność Nigerii 
na dwóch mundialach z rzędu 
nie jest dziełem przypadku. 
Wiele reprezentacji z Afryki po-
trzebuje lepszego zarządzania 
w federacjach, to na pewno 
spowalnia ich rozwój. Przykła-
dem może być Maroko, które 
w ostatnich latach osiąga niesa-
mowite sukcesy. Wykazuje się 
też jako świetny organizator 
wielkiej imprezy. Oni mają 
piękne stadiony, hotele, auto-
strady, szaleją na punkcie fut-
bolu i z tak wspaniałym skła-
dem – z gwiazdami pokroju 
Achrafa Hakimiego, Noussaira 
Mazraoui czy Brahima Diaza, 
kolektywem z prawdziwego 
zdarzenia są faworytem numer 
jeden w Pucharze Narodów 
Afryki, rozgrywanym na ich te-
renie. Maroko to piłkarski kraj, 
jest w nim wszystko czego po-
trzeba, ale trochę za długo, 
od 1976 roku czekają na triumf 
w najważniejszej imprezie kon-
tynentu.  

Dlaczego Ghany zabrakło w tej 
pięknej imprezie w Maroku? 
Ja zacząłem pracę w federacji 
Ghany już po tych nieszczę-
snych kwalifikacjach. Absencja 
w Maroku boli, ale niedawno 
cieszyliśmy się z awansu 
na mundial w USA, Kanadzie 
i Meksyku. To będzie wyjąt-
kowy turniej i mam nadzieję, że 
zobaczymy na nim reprezenta-
cję Polski. Żałuję, że nigdy nie 
wzięliście mnie na selekcjo-
nera, choć raz nawet było bli-
sko. Polska ma kapitalnych pił-
karzy, wielkie tradycje, historię 
i kibiców. Nie znam obecnego 
trenera, ale proszę przekazać, 
że życzę mu wszystkiego naj-
lepszego w marcowych bara-
żach. Do zobaczenia na mun-
dialu.  
ą

Jaromir Kruk 
redakcja@polskapress.pl

Winfried Schaefer to legenda 
niemieckiej Bundesligi jako 
piłkarz i trener. 10 stycznia 
znany obieżyświat ukończył 
76 lat, ale wiek nie przeszka-
dza mu być dyrektorem tech-
nicznym federacji Ghany. 

Winfried Schaefer:  
- Maroko to piłkarski raj
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ŚWIETNA SERIA BRAHIMA DIAZA

Adam 
Godlewski 
 
„Krótka piłka”

O skar Pietuszewski nie 
został najdroższym 
piłkarzem sprzeda-
nym z PKO Ekstra-

klasy, ale na pewno wybrał dobry 
kierunek – rozwoju. Na dodatek, 
 w sprzyjającym środowisku, 
w którym doskonale znana jest 
technologia szlifowania diamen-
tów. Zresztą w ogóle z transfero-
wej sagi utalentowanego nasto-
latka z Jagiellonii na plan pierw-
szy przebija się (niewydany) ko-
munikat, że wszystkie strony de-
alu – czyli także reprezentowany 
przez dyrektora sportowego Łu-
kasza Masłowskiego klub i mene-
dżer Mariusz Piekarski – 
na pierwszym miejscu stawiali 
dobro zawodnika i jego perspek-
tywy, nie zaś na kasę. A to dowód 
dużej dojrzałości. Wszystkich.  

Portugalia uchodzi dziś 
za kraj najlepiej szkolący piłka-
rzy. Na świecie. Z kolei FC Porto 
jest w awangardzie tamtejszych 
akademii, a poza tym to klub 
niezwykle przyjazny Polakom. 
O rodzinnej atmosferze panu-
jącej u „Smoków” miałem oka-
zję przekonać się wówczas, gdy 
ich barwy reprezentowali An-
drzej Woźniak i Grzegorz Miel-
carski, a w sztabie szkolenio-
wym pracował Józef Młynar-
czyk. Co prawda, było to już 29 
lat temu, ale bywalcy Estadio 
do Dragao twierdzą, że fami-
lijny klimat przetrwał w nie-
zmienionej formie i powinien 
być pomocny w harmonijnym 
rozwoju Oskara. Zwłaszcza że 
środowisko naszego młodzie-
żowca będą współtworzyć ro-

DOJRZAŁY TRANSFER OSKARA 

dacy – Jan Bednarek i Jakub Ki-
wior. A także mama, która nie 
zdecydowała się puścić nasto-
latka samego w daleki świat.   

Przyglądając się transferowi 
Pietuszewskiego, nie trzeba 
wcale na siłę szukać analogii 
do sytuacji, w której Robert Le-
wandowski przenosił się z Lecha 
do Dortmundu. Wtedy także po-
jawiły się przecież głosy mal-
kontentów, że Kolejorz nie wy-
ciągnął finansowego maksa 
z transferu. Tyle że również 
w przypadku Jagiellonii trzeba 
je puścić mimo uszu – identycz-
nie bowiem jak wówczas Kole-
jorz Duma Podlasia jest wyłącz-
nie wygraną tej transakcji. I to 
na kilku polach. Znacznie pobiła 
przecież swój sprzedażowy re-
kord, naprawdę godnie zasilając 
budżet, a przy okazji zaprezen-
towała się jako klub do końca 
dbający o wychowanków. Na-
wet na finiszu przygody, gdy do-
chodzi do – twardych, pozba-
wionych sentymentów – nego-
cjacji.  

W zasadzie jedyne co może – 
nieco – martwić, to czas przepro-
wadzki utalentowanego Oskara 

na Półwysep Iberyjski. Bo histo-
ria i przypadki polskich piłkarzy 
uczą, że to latem jest więcej 
czasu na wkomponowanie 
do nowej drużyny i aklimatyza-
cję w nowych warunkach. Po-
przednim tak utalentowanym 
piłkarsko polskim nastolatkiem 
jak Pietuszewski był bodaj Ma-
rek Saganowski, który w bardzo 
młodym wieku – już jako repre-
zentant Polski – próbował prze-
bić się w Feyenoordzie oraz 
Hamburgerze SV. Niestety, wy-
jeżdżając jesienią (i  zimą) odbił 
się od tych ułożonych już w mo-
mencie jego przyjazdu solidnych 
zagranicznych zespołów… 

Pietuszewskiemu życzę 
oczywiście, aby podążył ścieżką 
Roberta, a nie Marka (choć „Sa-
gan” także ostatecznie dużo 
osiągnął mimo zdrowotnych 
perypetii), nawet jeśli dziś wy-
daje się, że skalą talentu mocno 
„Lewego”… przewyższa. Bo ta-
lent to tylko jedna, oczywiście 
bardzo ważna, składowa suk-
cesu w futbolu. A pamiętać 
o tym powinni zwłaszcza ci 
najbardziej uzdolnieni zawod-
nicy…

eprasa.pl 16329e1bb9
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W drodze do trzeciego finału 
z rzędu w United Cup, Biało-
Czerwoni pokonali w fazie gru-
powej kolejno reprezentację 
Niemiec i Holandii po 3:0. 
W ćwierćfinale i półfinale zwy-
ciężyli po 2:1, odpowiednio, 
z drużyną gospodarzy Austra-
lią i kadrą Stanów Zjednoczo-
nych. 

W pierwszym meczu finału 
ze Szwajcarią, wiceliderka 
światowego rankingu Iga Świą-
tek, która w sobotę w półfinale 
przegrała z Amerykanką Coco 
Gauff, przystąpiła do potyczki 
z niepokonaną w tym roku 
Bencic (11. WTA) niesamowicie 
skoncentrowana i naładowana 
energią. Już przy pierwszej oka-
zji przełamała podanie Szwaj-
carki, a po kolejnym gemie, 
w którym posłała dwa asy ser-
wisowe, wyszła na 3:0. Do-
świadczona rywalka, która 

w tej imprezie pokonała m.in. 
Włoszkę Jasmine Paolini, 
szybko się jednak pozbierała. 
Polka zaczęła popełniać błędy, 
tenisistki co rusz się przełamy-
wały. Ostatecznie pierwszego 
seta wygrała raszynianka 6:3.  

Drugi set kompletnie nie 
wyszedł naszej reprezentantce. 
Gra Świątek całkiem się posy-
pała, przegrała tę partię aż 0:6. 
Niestety, trzeci set był niewiele 
lepszy w wykonaniu pod-
opiecznej belgijskiego trenera 
Wima Fissette’a. Polka dopiero 
w drugim gemie rozstrzygają-
cej partii otrząsnęła się z le-
targu, zaczęła grać skuteczniej, 
z większą wiarą. Szwajcarka nie 
zdobywała kolejnych punktów 
już tak łatwo, jak przez wcze-
śniejsze pół godziny spotkania. 
Nieco lepsza dyspozycja Świą-
tek nie miała jednak przełoże-
nia na tablicy wyników. Grająca 
z ogromną pewnością siebie 
i spokojem Bencic w piątym ge-
mie po raz kolejny zdobyła 
przełamanie i odskoczyła 
na 4:1. Przy stanie 2:5 24-latka 
z Raszyna asami serwisowymi 
(sześć w całym pojedynku) 
obroniła dwa meczbole, ale 
w kolejnym gemie Szwajcarka 
już dopięła swego i po 133 mi-

nutach gry zapewniła swojemu 
zespołowi cenny punkt, wygry-
wając trzecią partię 6:3, a Hel-
weci objęli prowadzenie w me-
czu 1:0. 

Aby Polacy mieli szansę 
na końcowy triumf, swojego 
meczu nie mógł przegrać Hu-
bert Hurkacz, który wyszedł 
na kort tuż po Idze Świątek. Ry-

walem naszego tenisisty (83. 
ATP), który w świetnym stylu 
wrócił do gry po siedmiu mie-
siącach przerwy z powodu kon-
tuzji był zajmujący 156. miejsce 
w zestawieniu czterdziestoletni 
Stan Wawrinka.  

Pierwszy set początkowo 
był wyrównany, 40-letni 
Szwajcar nie ustępował 12 lat 

młodszemu Polakowi siłą 
i szybkością. Kluczowym mo-
mentem premierowej odsłony 
był czwarty gem, w którym 
Wrocławianin wykorzystał 
czwartego break pointa i prze-
łamał rywala. Ostatecznie tę 
partię wygrał 6:3. W drugim se-
cie role się odwróciły. Waw-
rinka od początku utrzymywał 

podanie bez straty punktu. 
Hurkacz miał problemy z bek-
hendem, a Szwajcar pewnie 
wygrał seta 6:3 i zrobiło się 1:1. 
W decydującej partii, Hurkacz 
udowodnił, że jego dobre wy-
stępy na początku roku nie były 
dziełem przypadku. Zaczął grać 
bardziej pewnie i agresywnie, 
co przełożyło się na korzystny 
wynik. Hurkacz zwyciężył 6:3, 
dzięki czemu Polska doprowa-
dziła do wyrównania 1:1. 

O zwycięstwie w całym tur-
nieju decydował pojedynek 
mikstów, w którym polski ze-
spół reprezentowali Katarzyna 
Kawa i Jan Zieliński. Po drugiej 
stronie siatki stanęli Belinda 
Bencic i Jakub Paul. Pierwszego 
seta Polacy wygrali 6:4. W dru-
gim kontrolowali w pełni wy-
darzenia na korcie, zwyciężając 
6:3, a cały mecz po godzinie i 16 
minutach 2:0. Dzięki wygranej 
Polacy pokonali w całym me-
czu Szwajcarów 2:1 i po raz 
pierwszy w historii triumfowali 
w całej imprezie. 

United Cup był sprawdzia-
nem przed wielkoszlemowym 
Australian Open, który rozpo-
czyna się 18 stycznia. Pula na-
gród w turnieju wyniosła po-
nad 11 milionów dolarów. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Reprezentacja Polski wygra-
ła tenisowy turniej United 
Cup, który rozgrywany był 
na kortach w Australii. W fi-
nale Biało-Czerwoni poko-
nali Szwajcarię 2:1. 

Pierwszy w historii polski triumf w United Cup

Reprezentacja Polski po raz pierwszy w historii wygrała tenisowy turniej United Cup
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ANGLIA 
W Anglii nie grano w Premier Le-
ague, tylko w FA Cup i wystąpił 
tylko jeden Polak. Był nim Matty 
Cash. Jego Aston Villa zmierzyła 
się z Tottenhamem. „The Vil-
lans” prowadziła 2:0 do przerwy 
i była klubem wyraźnie lepszym. 
Finalnie wygrała 2:1. Matty zali-
czył 79 minut i był jednym z naj-
lepszych graczy meczu. W in-
nych spotkaniach Manchester 
City rozgromił Exeter aż 10:1, 
a Chelsea wygrała z Charlton 5:1. 

Największą sensacją była wy-
grana 6-ligowca Macclesfield 
z National League z obrońcą tro-
feum, Crystal Palace 2:1. Trene-
rem Macclesfield,nazywanych 
„The Silkmen” jest John Rooney, 
młodszy brat angielskiej legendy, 
Wayne’a - byłego gracza Ever-
tonu oraz Manchesteru United 
i byłego najlepszego strzelca re-
prezentacji Anglii.  

Z rozgrywkami pożegnały się 
też drużyny: Bournemouth, 
Evertonu czy Watfordu. Wyso-
kie wygrane zaliczyły natomiast 

mające problemy z punktowa-
niem w tym sezonie, 
Wolverhampton i Burnley.  

FA CUP 
Wybrane wyniki 1/32 finału: Cheltenham – 
Leicester 0:2, Everton - Sunderland 1:1- rzuty 
karne 0:3, Macclesfield - Crystal Palace 2:1, 
Wolves – Shrewsbury 6:1, Boreham Wood 
Burton 0:5, Burnley - Millwall 5:1, Doncaster – 
Southampton 2:3, Fulham – Middlesbrough 
3:1, Ipswich – Blackpool 2:1, Manchester City – 
Exeter 10:1, Newcastle – Bournemouth 3:3 – 
rzuty karne 7:6, Sheffield Wed. – Brentford 
0:2, Stoke - Coventry 1:0, Bristol City – Wat-
ford 5:1, Cambridge Utd – Birmingham 2:3, 
Grimsby - Weston-super-Mare 3:2, Totten-
ham - Aston Villa 1:2, Charlton – Chelsea 1:5. 
 
WŁOCHY 
AS Roma wygrała kolejny mecz 
w Serie A. „Giallorossi” nie dali 
szans Sassuolo i wygrali 2:0. Był 
to polski mecz, bo wystąpił Jan 
Ziółkowski, który tym razem, 
podniósł się z ławki rezerwo-
wych, a także Sebastian Walukie-
wicz - w barwach Sassuolo zagrał 
cały mecz. Bramkę na 1:0, strze-
lił Manu Kone w 76. minucie, 
a w 79. minucie, na 2:0, trafił Ma-
tias Soule.  

W 87. minucie, na murawie 
pojawił się Ziółkowski, który za-
stąpił Hermoso. Niestety, nie był 
to jego udany mecz, gdyż żadne 
z 3 podań nie było celne. Walu-
kiewicz na murawie był od po-
czątku, ale dostał notę 5,9. Czyli 

niską. Udinese zremisowało 
z Pisą 2:2. W 56. minucie, na mu-
rawie pojawił się Jakub Piotrow-
ski. Nie był to jakiś spektaku-
larny występ pomocnika, ale 
obyło się bez tragedii. Został oce-
niony na 6,5. Z kolei Atalanta 
wygrała z Torino 2:0. W pierw-
szym składzie drużyny z Ber-
gamo wyszedł na plac gry Nicola 
Zalewski. 23-latek miał szansę 
na strzelenie bramki, ale prze-
grał w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem rywala. Finalnie 

został jednak oceniony na 7,8, 
czyli dobrze. Na murawie spę-
dził 79 minut. 

SERIE A 
Wyniki 20. kolejki:  Udinese - Pisa 2:2, Atalan-
ta – Torino 2:0, Roma – Sassuolo 2:0, Como – 
Bologna 1:1. 

 
FRANCJA 
W lidze francuskiej nie grano 
żadnego meczu, weekendowy 
termin został przeznaczony 
na 1/32 finału Pucharu Francji. 

Niestety - bez Polaków. Maxi 
Oyedele jest ciężko kontuzjo-
wany i koncentruje się na reha-
bilitacji. Tymczasem jego kole-
dzy ze Strasbourga wygrali 
z Avranches aż 6:0.  

Z drużyn występujących we 
francuskiej ekstraklasie, w so-
botę zaprezentował się zespół 
Lorient, który pewnie poradził 
sobie (3:1) z Hauts Lyonnais. 
Monaco także bez większego 
problemu uporało się z Orleans. 
Znacznie więcej emocji kibice 
doświadczyli w starciu Angers 
z Toulouse, gdzie sprawę 
awansu rozstrzygnęły rzuty 
karne. W serii jedenastek lep-
sza okazała się drużyna z Tu-
luzy. 

PUCHAR FRANCJI 
Ciekawsze wyniki 1/16 finału : Avranches – 
Strasbourg 0:6, Hauts Lyonnais – Lorient 
1:3, Istres - Stade Lavallois 0:2, Le Puy-en-
Velay – Reims 0:0 – rzuty karne 0:3, Angers 
– Toulouse 1:1 – rzuty karne 5:6, Bastia - 
Troyes 0:2, Orleans – Monaco 1:3, Mon-
treuil - Amiens 2:4. 
 
NIEMCY  
W Niemczech zaprezentował 
się Jakub Kamiński. 23-latek był 
aktywny i oddał cztery celne 
strzały. Jednak nie zaliczył na-
wet asysty.  

Jego FC Koeln sprawiło nie-
małą sensację, bo tylko zremi-
sowało z walczącym o utrzy-

manie Heindenheim 2:2. Ka-
miński - po 90 minutach na bo-
isku -  został oceniony na notę 
7 (w skali do 10).  

W innym meczu ostatnie 
w tabeli FSV Mainz zremiso-
wało z Unionem Berlin 2:2. Cały 
mecz na ławce Mainz przesie-
dział Kapcer Potulski, który 
przestał dostawać minuty 
od trenera. Klęskę poniósł 
Bayer Leverkusen. 

BUNDESLIGA 
Wyniki 16. kolejki Bundesligi: Heinden-
heim – Koeln 2:2, Freiburg - HSV 2:1, Union – 
Mainz 2:2, Bayer - Stuttgart 1:4 . 
 
 
HISZPANIA 
W lidze hiszpańskiej w miniony 
weekend  w La Liga nie zagrali 
potentaci z Realu Madryt oraz 
Barcelony. Mieli jednak solidne 
usprawiedliwienie. 

Hiszpańscy giganci zmie-
rzyli się bowiem w kolejnym 
w tym sezonie El Clasico - 
w Arabii Saudyjskiej, gdzie 
w niedzielny późny wieczór za-
planowano finał Superpucharu 
Hiszpanii. Spotkanie zostało ro-
zegrane po zamknięciu tego 
wydania. 

LA LIGA 
Wyniki 19. Kolejki La Liga: Real Oviedo – 
Betis 1:1, Villarreal - Alaves 3:1, Girona – 
Osasuna 1:0,Valencia – Elche 1:1. 

Ligi zagraniczne. Tym razem Polacy bez błysku. Zalewski nie wykorzystał setki

Nicola Zalewski nie zapisał się w protokole meczowym, ale 
trener Jan Urban nie powinien narzekać na jego formę
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Damian Świderski 
redakcja@polskapress.pl

Drugi weekend 2026 roku 
nie przyniósł wielu udanych 
momentów polskim piłka-
rzom w europejskich ligach 
TOP 5.

eprasa.pl 16329e1bb9



17Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 12.01.2026 SPORTOWY24 A

Jako pierwsze, powody do rado-
ści dały nam jednak w „Arenie 
Lodowej” sprinterki. Drużyna 
w składzie: Kaja Ziomek-Nogal, 
Karolina Bosiek i Martyna Baran, 
okazała się bezkonkurencyjna 
(1:27.07), wyprzedzając Belgijki 
i Niemki. 

Z powodu upadku, wyścigu 
nie ukończyły broniące tytułu 
Holenderki. 

Była to premierowa konku-
rencja mistrzostw Europy, które 
po raz pierwszy organizowała 
Polska. 

Wciąż w świetnej formie znaj-
duje się wspomniany Damian 
Żurek. 26-letni panczenista Pilicy 
Tomaszów Mazowiecki, trium-
fował na 1000 metrów, potwier-
dzając bardzo dobrą dyspozycję 
w sezonie olimpijskim. 

Najlepszy polski sprinter 
w swoim rodzinnym mieście 
zwyciężył czasem 1:08.55, o 0.8 
sekundy lepszym od Holendra 
Tima Prinsa. Trzeci był Estoń-
czyk Marten Liiv - 1:09.61. 

- Jestem jednocześnie zmę-
czony i szczęśliwy - przyznał Żu-
rek. - Spełniłem swoje marzenie 
z dzieciństwa. Cieszę się, że 

przed polską publicznością po-
kazałem się z najlepszej strony. 
Na trybunach była cała moja ro-
dzina, znajomi i słyszałem ich 
doping, który pchał mnie 
do przodu. Technicznie i taktycz-
nie poszedłem tak, jak chciałem, 
czyli od samego początku bardzo 
mocno. Jestem zawodnikiem, 
który otwiera bardzo szybko i do-
jeżdżam do mety resztkami sił. 
Mocny początek wystarczył jed-
nak do wywalczenia tytułu. 

Po ostatnich wyczynach, uro-
dzony w Jekaterynburgu, ale 
z polskim paszportem  Władimir 

Semirunnij  wydaje się być pew-
niakiem do olimpijskiego me-
dalu. 

W Tomaszowie, najlepszy 
specjalista od długich dystansów 
spośród reprezentantów Polski, 
ponownie dał popis. Na 5000 
metrów zwyciężył z nowym re-
kordem toru - 6:11,13. Drugi 
Włoch Riccardo Lorello stracił 
do Semirunnija ponad 3,3 se-
kundy. Trzeci był jego rodak Da-
vide Ghiotto – 6:17,00. 

Na XXV Zimowych Igrzy-
skach Olimpijskich, które rozpo-
czynają się 6 lutego, 23-letni Wła-

dimir będzie ścigał się tylko na  
10 000 metrów.  

Po wywalczeniu tytułu mi-
strza Europy przyznał, że bar-
dziej niż samym startem streso-
wał się śpiewaniem... polskiego 
hymnu. Żałował, że nie udało 
mu się poprawić należącego 
do niego rekordu Polski, który 
w listopadzie ubiegłego roku 
ustanowił w Calgary (6:09.18). 

- Na początku jechałem blisko 
tamtego wyniku, ale to jest jed-
nak Tomaszów i ciężki lód, więc 
nieco straciłem w drugiej części 
biegu - przekonywał. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

- Dopiero rozkręcamy się z for-
mą - stwierdził Damian Żurek 
po wygraniu wyścigu na dy-
stansie 1000 metrów na mi-
strzostwach Europy w ły-
żwiarstwie szybkim, które go-
ściły w Tomaszowie Maz.

W ubiegłym roku, 23-letni Władimir Semirunnij odebrał polskie obywatelstwo 
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Worek medali w Tomaszowie Mazowieckim Łyżwiarstwo szybkie

W rywalizacji kobiet wygrała 
Niemka Ramona Theresia Ho-
fmeister, a wśród mężczyzn naj-
lepszy był Włoch Roland Fi-
schnaller. 

W 1/8 finału, Aleksandra 
Król-Walas pokonała Włoszkę 
Jasmin Coratti o 0,11 sekundy, 
natomiast odpadła w ćwierćfi-
nale po porażce z późniejszą 
triumfatorką, która była od niej 
szybsza o 0,39 sekundy.  

Ostatecznie została sklasyfi-
kowana na 8. miejscu. 

W 1/8 finału, odpadła Olim-
pia Kwiatkowska, po przegranej 

z Holenderką Michelle Dekker 
o 0,56 sekundy. Polka uplaso-
wała się na 15. pozycji. 

W finale Ramona Theresia 
Hofmeister wygrała z Włoszką 
Elisą Caffont o 0,55 sekundy. 
Trzecie miejsce zajęła inna 
Niemka - Melanie Hochreiter 

po tym, jak z rywalizacji 
przed półfinałem wycofała się 
Austriaczka Sabine Payer. 

Niestety, kwalifikacji nie 
przebrnęła 29. Maria Bukowska-
Chyc. 

W klasyfikacji generalnej 
prowadzi Payer - 382 punkty. 

Aleksandra Król-Walas jest dzie-
siąta - 162 punkty, Kwiatkowska 
- trzydziesta pierwsza (32 pkt.), 
a Bukowska-Chys - trzydziesta 
druga ( 27 pkt.). 

Przypomnijmy, że trzy tygo-
dnie temu, Król-Walas zajęła 
drugie miejsce w slalomie gigan-
cie równoległym Pucharu 
Świata we włoskiej Carezzie. 

Finał mężczyzn, Włoch Ro-
land Fischnaller wygrał ze 
swoim rodakiem Mirko Felicet-
tim o 0,16 sekundy. Trzeci był 
Słoweniec Tim Mastnak, zwy-
ciężając o 0,08 sekundy z Bułga-
rem Radosławem Jankowem. 

W kwalifikacjach odpadli - 
37. Michał Nowaczyk i 38. Oskar 
Kwiatkowski. Przejazdu nie 
ukończył Andrzej Gąsienica-Da-
niel. 

Liderem klasyfikacji general-
nej Pucharu Świata jest Włoch 
Aaron March - 359 punktów. 
Kwiatkowski jest dwudziesty 
czwarty - 64. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

W kolejnych zawodach Pu-
charu Świata w snowboar-
dzie, który odbył się w bajko-
wej szwajcarskiej miejscowo-
ści Scuol, Aleksandra Król-
Walas zajęła 8. miejsce w sla-
lomie gigancie równoległym. 

Tym razem poza podium. Polskie deski mają się nieźle

W czołowej trójce znaleźli się 
także tenisistka Iga Świątek 
i siatkarz Wilfredo Leon. Zwo-
lińska przeszła do historii swo-
jej dyscypliny, zdobywając 
w mistrzostwach świata w Pen-
rith medale we wszystkich 
trzech konkurencjach, dwa 
złote i jeden brązowy.  

- Absolutnie nie spodziewa-
łam się tego zwycięstwa, je-
stem w szoku. Marzyłam, aby 
być w pierwszej trójce - powie-
działa  w rozmowie z Polska 
Press Klaudia Zwolińska.  

Czwarte miejsce zajął sze-
ściokrotny mistrz świata w jeź-
dzie na żużlu Bartosz Zmarzlik, 
a piąte Robert Kubica. Na kolej-
nych pozycjach uplasowali się, 
wicemistrzyni świata w skoku 
wzwyż Maria Żodzik, Robert 
Lewandowski , koszykarz Ma-
teusz Ponitka, mistrzyni świata 
we wspinaczce Aleksandra Mi-
rosław, a czołową „dziesiątkę” 
zamknął kierowca rajdowy Mi-
kołaj Marczyk. 

MŚ w przełajach 
Jacob Kiplimo z Ugandy 

zdobył trzeci z rzędu tytuł mi-
strza świata w biegach przeła-
jowych, które odbyły się w Tal-
lahassee na Florydzie. Wśród 
kobiet na dystansie 10 km 
triumfowała Kenijka Agnes Je-
bet Ngetich. Sztafetę mieszaną 
zwyciężyła reprezentacja Au-
stralii. Polacy nie startowali. 

MP w kolarstwie 
przełajowym 
Za nami 89. Mistrzostwa 

Polski w kolarstwie przełajo-

wym. Do Ełku zjechała elita tej 
dyscypliny sportu, a także mło-
dzież i amatorzy. W kategorii 
Masters wśród kobiet wygrała 
Alicja Marciniec. Druga była 
Kinga Skrzypczak, a trzecia 
Magdalena Bruzgo. Wśród 
mężczyzn w kategorii Masters 
najlepszy okazał się Jakub Dec. 
Srebrny medal zdobył Michał 
Konradowski, brązowy  Jan 
Grzempa.  

Polacy daleko 
Jan Guńka zajął 15. miejsce 

w biegu pościgowym na 12,5 
km w Pucharze Świata w nie-
mieckim Oberhofie. Zwyciężył 
Włoch Tommaso Giacomel. 
W sprincie kobiet na 7,5 km naj-
lepsza z Polek Anna Nędza-Ku-
biniec była 26. Triumfo-
wała Francuzka Paula Botet. 
W rywalizacji sztafet męskich 
4x7,5 km Polacy zajęli 10. pozy-
cję, zwyciężyli Norwegowie. 
W sztafecie kobiet na 4x6 km 
Biało-Czerwone uplasowały się 
na 9. miejscu, wygrały Fran-
cuzki. 

Biało-Czerwoni szykują 
się do Euro 
Reprezentacja Polski piłka-

rzy ręcznych przygotowuje się 
do mistrzostw Europy, które 
w dniach od 15 stycznia do 1 lu-
tego rozegrane zostaną na par-
kietach w Szwecji, Danii i Nor-
wegii. Polacy trafili do Grupy F 
razem z Węgrami, Islandią 
i Włochami. Mecze naszej ka-
dry odbędą się kolejno, 16 
stycznia (godz. 20.30), 18 stycz-
nia (godz. 18.00) oraz 20 stycz-
nia (godz. 18.00), wszyst-
kie w szwedzkim Kristianstad. 
Przed turniejem podopieczni 
trenera Joty Gonzaleza nie roz-
grywają oficjalnych meczów 
towarzyskich. W nieoficjalnym 
spotkaniu kontrolnym, które 
w sobotę rozegrano w Cetnie-
wie, Biało-Czerwoni pokonali  
Serbię 33:32 (18:18). ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Klaudia Zwolińska została 
najlepszym sportowcem 
Polski 2025 roku. Kajakarka 
górska triumfowała w 91. 
edycji plebiscytu „Przeglą-
du Sportowego”.

Klaudia Zwolińska 
sportowcem 2025 roku

Cztery lata temu, na ZIO w Pekinie, Aleksandra Król-Walas 
i Zbigniew Bródka,byli chorążych reprezentacji Polski 
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Klaudia Zwolińska wygrała plebiscyt „Przeglądu 
Sportowego” na Najlepszego Polskiego Sportowca 2025

FO
T.

 P
A

P 
LE

SZ
EK

 S
ZY

M
A

Ń
SK

I

STRESUJĄCY TEN NASZ HYMN

eprasa.pl 16329e1bb9



18 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 12.01.2026

  

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

MIESZKANIA - WYNAJMĘ

SZUKAM pokoju bądź taniej stancji do 
wynajęcia, 692-843-439.

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 
 
Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Usługi

AGD RTV FOTO

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus Wielkanocny, 
1400 zł, w górach koło Wadowic, 
tel.: 501-642-492

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,881-934-948

AUTOREKLAMA 

aktualne z całej Polski
przetargi

AUTOREKLAMA

Polecamy    

telemagazyn.plTwój wybór programów

AUTOREKLAMA 

SPORTOWY24/OGŁOSZENIA DROBNEA

Można się czepiać, że obsada nie 
była najmocniejsza (na Wielkiej 
Krokwi zabrakło m.in. czoło-
wych Japończyków i Niemców, 
a także Austriaków, ale u nich 
akurat jest „kłopot bogactwa”, 
Słoweńcy dali odpocząć liderowi 
PŚ Domenowi Prevcowi). Trzy-
majmy się jednak opcji, że za-
działała magia Zakopanego. Wy-
nik idzie w świat, a taki sukces 
naszej kadrze, na niespełna mie-
siąc przed igrzyskami, może do-
dać skrzydeł. Zwłaszcza że nie 
było to podium podane na tacy, 
trzeba było o nie walczyć do sa-
mego końca. A w kluczowym 
momencie wykazać się odpor-
nością psychiczną.  

I nie dotyczy to tylko zamyka-
jącego zawody rewelacyjnym 
skokiem Tomasiaka (136,5 m). 
Na Kubackim presja była może 
nawet większa, bo na jego miej-

scu kibice widzieli kogoś innego 
- Maciej Kota lub Kamila Stocha 
(dla niego w weekend to ostatnie 
w karierze występy w Zakopa-
nem), którzy ostatnio mieli lep-
sze osiągnięcia. Trener Maciej 
Maciusiak argumentował póź-
niej, że Kubacki w sobotę wcze-
śniejsze skoki (trening i kwalifi-
kacje indywidualne) miał lepsze 
od kolegów, a wybór miał być 
sprawiedliwy. Niezależnie 
od okoliczności - wynikowo ta 
decyzja w pełni się obroniła. 

Już po pierwszej z trzech serii 
rywalizacji duetów (w termino-
logii FIS - super team) można 
było przypuszczać, że będzie to 
ciekawy konkurs. Polska zajmo-
wała 5. miejsce, czyli na miarę 
potencjału. Tyle że przed nami 
były ekipy, od których teoretycz-
nie jesteśmy lepsi: 3. miejsce zaj-
mowała Szwajcaria, 4. Ukraina. 
Druga była Słowenia, a daleko 
z przodu - Austria. 

Drugi skok Kubackiego był 
nawet lepszy niż pierwszy i jesz-
cze bardziej można było mieć na-
dzieję na podium. Zwłaszcza że 
rozkręcał się Tomasiak. Po całej 
drugiej serii Polska była 3., z re-
alną szansą na powalczenie z 2. 
Słowenią (Austria była poza za-
sięgiem, ostatecznie efektownie 

wygrała), ale z oddechem innych 
drużyn na plecach - tylko 0,2 pkt 
przed Norwegią. 

Do końca było ciekawie. 
Trzeci skok Kubackiemu nie wy-
szedł tak dobrze jak Kristoffe-
rowi Ekriksenowi Sundalowi 
i ekipa ze Skandynawii zastąpiła 
nas na 3. miejscu (6,2 pkt róż-
nicy). Wszystko zależało do To-

masiaka. 19-latek wykazał się 
nerwami ze stali, pofrunął 
na 136,5 m.  

Pozostało czekać, co zrobią 
najwięksi rywale. Słoweńcy nie 
zaprzepaścili szansy na 2. miej-
sce. A swoją zmarnowali Norwe-
gowie, bo po skoku Halvora 
Egnera Graneruda skończyli za-
wody na 4. pozycji. 

Dla 19-letniego Tomasiaka, 
który debiutuje w tym sezonie 
w Pucharze Świata, to pierwsze 
podium prestiżowego cyklu. 
Młody skoczek przyznał, że suk-
ces jest dla niego wielkim prze-
życiem. - Już zmęczony jestem 
tymi wszystkimi emocjami, ale 
na pewno bardzo szczęśliwy - 
uśmiechał się Tomasiak. Choć 

nie wszystko było idealne. - 
Zwłaszcza kwalifikacyjny skok 
zepsułem (przed konkursem du-
etów - przyp.). Ten w pierwszej 
serii konkursowej był jeszcze nie 
najlepszy, a te dwa ostatnie bar-
dzo dobre. Na początku tej sta-
bilności brakowało, ale później 
się znalazła. 

To pierwszy zimowy sukces 
naszych skoczków pod wodzą 
Maciusiaka. - To jest taka na-
groda dla zawodników i sztabu, 
przy tej publiczności w Zakopa-
nem. Bo wszyscy ciężko pracują 
każdego dnia, żeby odnosić suk-
cesy, a różnie z tym bywa. To cie-
szy, ale musimy być czujni, dużo 
pracy przed nami. Są inne cele: 
mistrzostwa świata (w lotach - 
przyp.), szczególnie igrzyska 
olimpijskie. Musimy jeszcze się 
pozbierać, ale to na pewno było 
wszystkim potrzebne - przyznał 
szkoleniowiec. 

Niedzielny konkurs indywi-
dualny w Zakopanem, z udzia-
łem piątki Polaków, zakończył 
się po zamknięciu wydania. 

 
Wyniki: 1. Austria 805,9 (Jan Hoerl 411,1, Ste-
phan Embacher 394,8), 2. Słowenia 758,3 (Timi 
Zajc 342,8, Anze Lanisek 416,5), 3. Polska 741,8 
(Dawid Kubacki 344,1, Kacper Tomasiak  397,7), 
4. Norwegia 734,7, 5. Szwajcaria 729,5. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Jest 
pierwsze podium dla Polski 
w Pucharze Świata w tym se-
zonie. W sobotnim konkursie 
duetów w Zakopanem 3. 
miejsce zajęli Kacper Toma-
siak i Dawid Kubacki.

Magia Zakopanego działa. Sukces był potrzebny

Polska ekipa skoczków narciarskich doczekała się sukcesu w Pucharze Świata
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 głębinowa	strefa	mórz	(6).
	B)	 sfera	życia	na	Ziemi,	obej-
	 	mująca	wszystkie	organi-
	 	 zmy	żywe		(8).
	C)	Nat	„King”	...,	amerykański	
	 	 pianista	jazzowy	i	piosen-
	 	 karz	(4).
	D)	 dawniej	kronikarz,	historio-
	 	 graf	(9).
	E)	 imię	Hemingwaya,	pisarza	
	 	 („Komu	bije	dzwon”)	(6).
	 F)	wywieszana	w	święta	pań-
	 	 stwowe	(5).
	G)	 kanadyjski	piosenkarz	
	 	 i	aktor	(5).
	H)	 zjawisko	optyczne	w	at-
	 	mosferze	(4).
	 I)	 rzadki,	srebrzystobiały	
	 	metal	(5).
	 J)	 trener	polskiej	kadry	piłkar-
	 	 skiej	(3,5).

	K)	 nie	pasuje	do	kożucha	(7).
	 L)	 kowalny	metal	używany	do	
	 	 produkcji	stopów	glinu	(6).
	 Ł)	 polowanie	na	dzika	(4).
	M)	 słup	z	banderą	(5).
	N)	Nick,	aktor	z	filmu	„48	
	 	 godzin”	(5).
	O)	Pacyfik	lub	Atlantyk	(5).
	P)	 serdeczny	do	noszenia	
	 	 obrączki	(5).

	R)	miejsce	zwycięskiej	bitwy	
	 	 kosynierów	(9).
	S)	 imię	autora	powieści	„Przed-
	 	wiośnie”	(6).
	 T)	 synowie	Uranosa	i	Gai	(6).
	U)	 uczęszcza	do	liceum	(5).
	W)	wejście	do	czołgu	(4).
	 Z)	 obróbka	metalu	na	zimno	(6).
	 Ż)	 żartobliwe	określenie	Fran-
	 	 cuza	(7). Krzyżówka panoramiczna: 

Z	grzybami	nigdy	nic	nie	
wiadomo;	wirówka panora-
miczna: „Szklana	menażeria”;	
krzyżówka z hasłem: Nowy	
rozdział	w	naszym	życiu;	logo-
gryf: „Nostalgia	anioła”;	szyfr: 
Leonardo	DiCaprio;	krzyżów-
ka: rupia;	duet jolek: Ciebie	
Boga	wysławiamy;	krzyżówka 
A-Ż: handlarz.	

Logogryf

Rozwiązaniem jest aktualne hasło, które powstanie z liter w 
polach ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 24.
Poziomo: 
	 1)	 oszołomienie	alkoholowe,
	 8)	 najlepsza	po	bretońsku,
	 9)	 utarty	zwrot,	banał,
10)	mebel	służący	do	spania,
11)	kosmetyczny	specyfik,
13)	autorka	powieści,
16)	dygnitarz,	ważna	persona,
20)	roczniki,	kroniki,
21)	okno	wystawowe	w	sklepie,
22)	kolczasty	krzak	z	owocami,
23)	zestaw	codziennych	modlitw,
24)	rzeczy	podróżnego.

Pionowo: 
	 2)	 syn	Zeusa,	brat	Artemidy,
	 3)	 podobny	do	wilka,
	 4)	wojska	konne,	jazda,
	 5)	 futerał	na	strzały	do	łuku,
	 6)	 zbierana	przez	skarbnika,
	 7)	 postać	w	utworze	literackim,
12)	był	nim	św.	Wojciech,
14)	wartość	emisyjna	banknotu,
15)	kieruje	statkiem	wodnym,	
17)	dziewiczy,	stary	las,
18)	bójka,	publiczna	awantura,
19)	latający	lub	perski.

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 laluś,	modniś
–	 wiec	wyborczy
–	 wysoki	mężczyzna
–	 konserwa	rybna	z	makreli
–	 odgłos	przelewającej	się	wody
–	 kraina	historyczna	w	Uzbeki-

	 stanie	i	Turkmenii
–	 teflonowa	w	kuchni
–	 malec	pod	opieką	samury
–	 wersja	Volkswagena
–	 malutka	łajba
–	 „lek”	z	substancją	nieaktywną
–	 model	Subaru

W diagramach ujawniono niektóre litery. Litery z pól ponume-
rowanych od 1 do 20, utworzą rozwiązanie.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kre-
ską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie – dramat Tennessee Williamsa.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	mityczny	ojciec	Zeusa,
2)	Onet	lub	Interia,
3)	żałobny	utwór	liryczny,
4)	synowie	Gai	i	Uranosa,
5)	liceum	lub	technikum.

Litery z pól od 1 do 16 
utworzą rozwiązanie: imię i 
nazwisko aktora.
Poziomo:
13)	Pier	...	Pasolini,	włoski	re-
	 	 żyser,
11)	 Joseph,	autor	powieści	
	 	 „Lord	Jim”.
Pionowo:
	 9)	Andrea,	włoski	mąż	stanu	
	 	 z	XVI	wieku,
13)	stawiany	przez	zduna.

Szyfr

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu od 1 
do 5, utworzą rozwiązanie.
Poziomo – waluta:
4)	Danii,
5)	Węgier,
6)	Mongolii.
Pionowo: 
1)	typ	staroświeckiego	Polaka,
2)	pracował	przy	żniwach,
3)	wróżbiarstwo,	sztuka	prze-
	 powiadania	przyszłości.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś skup się na priorytetach, 
unikaj sporów i działaj konse-
kwentnie. Horoskop dzienny 
zapowiada, że mały sukces 
doda Ci pewności siebie.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojne tempo sprzyja re-
fleksji i porządkom. Horo-
skop na dziś podpowiada za-
dbać o relacje, bo szczera 
rozmowa przyniesie ulgę. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Komunikacja będzie kluczem 
do powodzenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek mó-
wi, że nowe informacje pomo-
gą w podejmowaniu decyzji.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje mogą się wzmocnić, 
lecz intuicja poprowadzi Cię 
we właściwym kierunku. Ho-
roskop dzienny radzi zrobić 
coś dobrego dla siebie.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja charyzma będzie 
przyciągać ludzi i okazje. 
Wykorzystaj energię dnia. 
Horoskop na dziś mówi, że 
sporo uda Ci się osiągnąć.  
Rak (22.06 - 22.07)  
Skrupulatność popłaca. Ho-
roskop dzienny na poniedzia-
łek mówi, że porządkowanie 
spraw przyniesie satysfakcję 
i pozwoli uniknąć chaosu.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Szukaj równowagi między 
obowiązkiem a przyjemno-
ścią. Horoskop dzienny za-
powiada, że harmonijne de-
cyzje poprawią Twój nastrój.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Determinacja pomoże przeła-
mać przeszkody. Horoskop 
na dziś wyraźnie wróży, że jeśli 
zachowasz dyskrecję, plany 
nabiorą realnych kształtów...  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm otworzy nowe 
ścieżki. Horoskop dzienny 
na poniedziałek zapowiada, 
że dzień sprzyja nauce, po-
dróżom i pomysłom.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Odpowiedzialność przyniesie 
uznanie. Skup się na długofa-
lowych celach i nie zniechęcaj 
się. Horoskop dzienny mówi, 
że dobrze na tym wyjdziesz.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Nieszablonowe myślenie da 
przewagę. Dziel się ideami, 
bo horoskop na dziś mówi, 
że współpraca okaże się 
owocna i da dobre efekty. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość stanie się siłą. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek mówi, że twórcze 
działania oraz empatia po-
mogą Ci zrozumieć innych.

Z ŻYCIA GWIAZD

Według medialnych donie-
sień młoda aktorka miała 
wystąpić w wiosennej edycji 
„Tańca z gwiazdami”. Nie-
stety – nic z tego. W rozmo-
wie w programie „Imponde-
rabilia” Helena Englert – za-
pytana o to – przyznała, że 
na razie nie zobaczymy jej 
w tym show. – Ja tam kiedyś 
pójdę, ale nie teraz – stwier-
dziła aktorka. 

Helena Englert  
nie zatańczy

Tantiemy są, natomiast nie jest tak, że dzięki 
nim przeżyjesz 
Natalia Niemen w podcaście „Galaktyka Plotek” o pieniądzach, które otrzymuje z twórczości swego ojca, fot. Bartek Syta

Modelka nie ukrywa swoich 
sympatii politycznych w Ame -
ryce. Kiedy ostatnio Donald 
Trump oskarżył gubernatora 
Kalifornii o malwersacje finan-
sowe, Krupa nie kryła radości. 
„Wsadź ich do więzienia! Da-
jesz! Wsadź tych ludzi do wię-
zienia i zwróć nasze pienią-
dze z podatków!” – napisała 
w internecie. 

Joanna Krupa  
liczy na zwrot 

Prezenterka Polsatu została 
ostatnio zasypana komple-
mentami od internautów, któ-
rzy zauważyli, że sporo schu-
dła. Zrzuciła 8 kg. Napisała: 
„W pewnym momencie prze-
stałam zwracać uwagę, co jem 
i jak się prowadzę. Kiedyś to 
działało... do czasu. W moich 
postanowieniach na 2025 rok 
by ło jedno ważne hasło: zająć 
się sobą. (...) Zmiana diety, po-
wrót do sportu i totalnie zako-
chałam się w pilatesie. To do-
piero początek. Chudnąć wię-
cej nie będę, ale mam w gło-
wie cel i wiem, że za pół roku 
do niego dotrę”.  fot. Sylwia Dąbrowa

Agnieszka Hyży  
zajęła się sobą 

W TELEWIZJI

King's Man: Pierwsza misja
Polsat, 20:00
Szpiegowski pastisz z gwia- 
zdorską obsadą. Milionom 
ludzi zagraża wojna wywoła-
na przez spisek najgorszych 
tyranów i największych 
zbrodniarzy w historii świa-
ta. Powstrzymać może ich 
jedynie wyjątkowy człowiek, 
który tworzy tajną organiza- 
cję szpiegowską „Kingsman”. 

Rozbite marzenia.  
1918-1939
TVP Dokument, 20:10
Ta międzynarodowa produk-
cja to historia odradzającej 
się po I wojnie światowej 
Europy, przedstawiona  
z perspektywy autentycz-
nych postaci. TVP miała 
swój udział w produkcji:  
w rolę Poli Negri wcieliła się 
Michalina Olszańska, a jej 
matkę zagrała Małgorzata 
Zajączkowska. 

Teatr TV: Królowa miłości
TVP 1, 20:30
Opowieść o miłości matki 
do syna, który popełnił 
zbrodnię, ale też o miłości 
córki do matki, która jego 
zbrodnię wypiera. Autor-
ka szuka odpowiedzi na 
pytanie: „Czy miłość, która 
wszystko wybacza, powinna 
też wszystko przemilczeć?”. 

Film Song Festival Bydgoszcz
TVN, 20:55
Piosenki filmem pisane, 
czyli utwory z najnowszych 
produkcji. Prowadzą An-
drzej Konopka i Sebastian 
Stankiewicz, a gośćmi będą 
Marcin Dorociński oraz Adam 
Woronowicz. Na scenie m.in. 
Ralph Kamiński, Kasia Sien-
kiewicz i Margaret.

 Poziomo:

 3) metal występujący w ru-
  dach cynku,
 6) … Disney, twórca postaci 
  Kaczora Donalda,
 11) zwój papieru lub filmu,
 12) rodzinna miejscowość Igi 
  Świątek,
 13) wyznaczone porcje żyw-
  nościowe,
 14) oddziela dwie zagrody,
 15) Richard, aktor z filmu „Pret-
  ty Woman”,
 16) … Alighieri, autor „Boskiej 
  komedii”,
 17) epoka kamienia gładzonego,
 18) najniższa warstwa społeczna,
 19) podstawowa jednostka po-
  jemności,
 21) „… ludzi umarłych”, film w
  reżyserii Ewy i Czesława 
  Petelskich,
 23) odległy obiekt niebieski, 
 26) pomieszczenie w wiejskiej 
  chacie,
 27) wyróżnienie sylaby w wyrazie,
 30) proch czarny i nitrogliceryna,
 31) owoc podobny do brzoskwini,
 34) roślina górska, kupalnik,
 38) łowieckie określenie lochy,
 39) ruchome w galerii handlowej,
 40) film z rolą Jeana Reno,
 41) chwast zwany świńską trawą,
 42) handluje mydłem i powidłem.
 Pionowo:

 1) centrum tarczy strzeleckiej,
 2) skrzydło szyku wojskowego,
 3) zespół ludowych muzyków,
 4) wymarły, nielotny kuzyn go-
  łębia,
 5) krojony przez krawcową,

 6) nienaturalne ruchy ciała,
 7) Kręglicka lub Zając,
 8) rosyjski taniec ludowy,
 9) herb Jana Onufrego Zagłoby,
 10) fragment tekstu biblijnego,
 20) przyjmuje prezenty 8 lutego,
 22) pogrążenie się w myślach,
 24) wyprawa panny młodej,
 25) roślina w herbarium,
 28) Leonard, kanadyjski pieś-
  niarz,

 29) złe przyzwyczajenie, nałóg,
 31) „… i Małgorzata”, powieść 
  Bułhakowa,
 32) gruntowna przebudowa 
  mieszkania,
 33) sztuczny pierwiastek pro-
  mieniotwórczy,
 35) Zawisza Czarny lub Zyn-
  dram z Maszkowic,
 36) Indianin z Ameryki Północnej,
 37) osoby towarzyszące, świta.
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